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Uzdrowienie kolei
Kraków. 12 kwietnia.

Kilka ty godni dzieli nas od owych pamiętnych 
dni lutowych, w  których uad Polskę, zawisła 
groza sdrajku-kol e jowego. W rogow ie zewnętrzni 
pragnęli za pomocą sfory swych agentów i  gar­
stki niepoczytalnych agitatorów unieruchomić 
życie gospodarcze naszego kraju, pchnąć odro­
dzone państwo polskie w odmęt anarchii i chao- 

Społeczeustwio przebiegł dreszcz niepokoju.
■ • -----  sobie, coby tenW.

Wszyscy uświadamialiśmy 
strajk oznaczał, jakie katastrofalne skutki po­
ciągnąłby za sobą. Powagę sytuacyi potęgowała 
okoliczność, że widniio strajku stanęło przed na- 

przeddzień rozstrzygnięcia górnośląskiego, 
■*>- J-- „  oA,,-łT7 Mip, losy pokoju.mi w  przeaui^ucu iv m u . ; o .. . ,_____

w chwili, gdy w Rydze ważyły się losy pokoju 
W zrok dwudzistu pięciu milionów zwracał się

-u rxr» WIJw stronę rzędu; stamtąd
oczekiwano mocnego,

męskiego słowa.
Kraj nie doznał zawodu. Rzęd piez. W itosa

przeciwstawił się energicznie zbrodniczym za­
kusom strajkowym, a wyczerpawszy wszelkie 
inne środki, sięgnął do ostatecznego argumen­
tu; m ilitarym cyi k o le i 

Skutki doraźne były wręcz doskonałe. Ruch 
został ani na chwilę wstrzymany.

przcdstrajkowvm); ilość ^remontowanych wa- j W edle posiadanych przez nas informacyj zdecy- 
gonów towarowych w y k a lije  wobec stycznia \ dowiainy on jest uczynić wszystko, co ze wzdędu
20 proc. zwyżki. Gdyby nie aotkliwy brak ma!te­
ry al ów i  środków pomocniczych, cyiry-powyższe 
pi-zedstawialyby się jeszcze korzystniej. Jak 
dodatnie skutki dla naszej sytuacyi gospodar­
czej i aprowizacyjnej mieć będzie zwiększona 
intensywność pracy w wiarsztaitch, nie trzeba 
chyba dodawać.

Wiadomości, jakie zewsząd dochodzę, powia 
dają dalej, że próby agitacyi skrajnej Są coraz 
rzadsze i słabsze; tam zaś, gdzie się ona prze­
jaw ia  nie znajduje posłuchu wśród rzesz pra­
cowniczych. • uvm*tu.«, łluaiLUJ

Rząd ze swej strony cizynl olbecnie przygoto- j Tkalne zwycięstwo, 
do wydatnej poprawy było kolejarzy. I

na stan finansów państwa będzie możliwe. Już 
obecnie, wskutek nowego zaszeregowania płac, 
nastąpiła pewne poprawa, dalsze korzystne po­
stanowienia są już opracowane i w najkrótszym 
czasie będą Ogłoszone. Między innymi będą leż 
na nowo uregulowane dodatki słnibowe. Rząd 
przygotowuje również energiczną akcyę, zmie­
rzającą do poprawy aprowizacyi kolejarzy.

Koleje polskie są na drodze do zupełnej sana- 
cyi; pracownicy zdali świetnie egzamin ze swej 
dojrzałości obywatelskiej 1 narodowego nświa. 
domienia. Rozum stand odniósł jeszcze jedno

wania

Otwarcie Sefmu dnia 10 mała.
Warszawa, (Telef. M.) Nowa sesya Sejmu roz­

pocznie się, nie, jak oczekiwano, 26 kwietnia, 
ale dnia 10 maja. W  międzyczasie będą praco­

wały komiisye, celem do siarczeni a plenarnym 
posiedzeniom materyału obrad.

pociągów nic ______
mimo proklamowaniu strajku i  agitacyi prze- 

jj. Stanęły tylko chwilowo warsztaty, ais- s —- - Iły Kb wn.frii

Endecya wobec traktatu ryskiego.

wrotowej. ^m u > . . . . . . —
1 te zostały szybko uruchomione. W  okręgu dy- 
cek cyi kra>ko»wigkiej trwał© nawet to bezrobocie
w^arszitatowe tylko przez dwie doby.

Ludzie tchórzliwi —  a  gdzież ich nie brak — 
wypowiadali jednak, pomimo talk świetnych re­
zultatów-, pewne obawy. Silna ręka —  mówili 
oni — pomogła chwilowo, ale co będzie w przy­
szłości? Czy stanowcze wystąpienie rządu nie 
ułatwi przewrotowym agiattarom roboty w  na­
stępnych miesiącach? Agitatorzy ci potrafią 
przecież wyzyskać osad rozgoryczenia, jaki1 mi- 
litaryzacya pozostawi, mimo wszystko^ wśród 
mniej uświadomionych warstw kolejarzy."

Trzeźwo patrzący ogół nie podzielał już wów­
czas tych przesadnych obaw. W  klęsce strajku 
widział on bowiem dowód paitryotyzmu i  ducha 
obywatelskiego większości kolejarzy. Lw ia  część 
pracowników pragnęła zawsze służyć wedle sił 
krajowi, życzyła sobie ładu i  porządku; jeżeli 
na zewnątrz wyglądało to czasem inaczej, to 
przyozymą był terror małej, ale krzykliwej i sprę­
żyście działającej grupy. Energiczne wystąpie­
nie rządu i  jednolity amitystrajkowy front społe- 
ozieóstwa dał obywatelskim żywiołom na tkolei 
moralne oparcie. W yzw oliły  gię orne z .pod terro­
ru mniejszości i  okazały swe właściwe oblicze.

Kito znał stosunki panujące wśród kolejarzy, 
wiedział też, że siłńa ręka okazana prze rząd w’ 
czasie grożącego strajku podziała dodatnio i na 
tę część pracowników, która dawała się dotąd 
bałam ucić ultraradyk&lnym agitatorom Prze­
kona się ona, że taktyka „skrajna" prowadzi do 
katastrofy, a równocześnie 'zobaczy, * e istniało 
władza, która potrafi swą wolę w  interesie k r i-  
ju przeprowadzić. Skutek będzie ten, że i  radv- 
kalizująca mniejszość weźm ie się energiczniej
do pracy. *

Kilkutygodniowe doświadczenie wykazało w 
pełni słuszność powyższego stanowisku fnfor- 
macye, jakie posiadamy obecnie z  okręgu kra­
kowski ego, składają się ^  ^  ^
obraz. Porządek i sprawność wzrósłv C o  Co,,, 
stkich działach służby kolejowej. Ruch pocią­
gów odbywa się normalniej, aniżeli przed k r a i ­
kiem. Szczególnie ciekawe i pocieszające sk in 
formacye, odnośnie do warsztatów- k o le ja Z c h ’  
intenzywność pracy wzrosła tam * 5 £ o S  
ihe. Tak n. p. zm o n to w a n o  w marou w J L  
-utataeh okręgu krakowskiego 0 i i  proc wiecei 
parowozów, aaiżełi m stycaońi (t. i miesiącu

Warszawa (tel. M.). „Gazata Poranna" wystą- 
piła w  niedzielę z artykułem wstępnym, jak 
się zdaje pióra pana Stanisława Grabskiego, 
który to artykuł zasługuje na uwagę z tego 
względu, iit pozwala zoryenitowąć się, w Jakim 
kierunku pójdą wystąpienia p°ałów endeckich 
w Czasie debaty nad ratyfikacyą traktatu ry­
skiego w  komisy! Spraw zagranicznych i na plo 
narnych posiedzeniach Sejmu. Narodowi demo­
kraci, jak widać, dotąd jeszcze nie mogą prze­
boleć, że na traktacie polsko-sowieckim w  Ry­
dze w idnieją podpisy pp. Jana Dębskiego i Le­
ona Wasilewskiego, a nie profesora Stanisława 
Grabskiego i drugiego profesora zaprzyjaźnio­
nego chadecyi, pana Czermiewskiego. Jeżeli mo­
żna brać poważnie pogróżki, zawarte w tym ar­
tykule, to m°żna cczekiwać ze strony endeków 
ataków w  Sejmie pod adresem prezydenta mi­
nistrów Witosa i ministra Sapiehy. Zapowiedź 
ta budzi w  obszernych kołach politycznych za­
interesowanie, dotąd bowiem mniemano, te a- 
takom lewicy na ministra spraw zagranicznych 
przeciwstawi się związek ludowo narodowy. 
Enuncyacyę leiborganu endecyi przypieczęto­
wało powszechne przekonanie, że parna minist­

ra  Sapiehę można już ńważać za nieboszczyka 
politycznego. »

Spokojne posiedzenie komisyi dla \ 
sprąy* zagranicznych.

Warszawa (tel. M.). Dzisiejsze posiedzenie 
komisyi spraw zagranicznych odbyło się zapeł­
nię spokojnie i miało charakter tylko in form a­
cyjny. Wbrew oczekiwaniom narodowi demo­
kraci nie zdzadzali woale tendencyi aa agresy­
wnego wystąpienia. Możliwem jesit, że jutrzej­
sze posiedzenie wyznaczone na godzinę 11-tą 
przed południem, na którem toczyć się będzie 
dyskusya. będzie obfitsze w  szczegóły.

Zachwianie stanowiska min. Sapiehy.
Warszawa (tel. MJ. Coraz częściej słyszy się 

pogłoski o rychłem ustąpieniu min. Sapiehy ze 
stanowiska ministra Spraw zagranicznych. W
kołach sejmowych wym ieniają już nawet na 
zwiśka kandydatów na miejsce po nim. Mówią 
o p. W ładysławie Skrzyńskim, hr. Tarnowskim, 
narodowi demokraci zaś ze swej strony wysu­
w ają  p. Maryana Seydę. Niaturainie pogłoski 
te notujemy z obowiązku dziennikarskiego.

Czeski-zamach na polską Orawę.
Aresztowanie przywódców spisku. — Centrum akcyi: Trzciana.

Nowy Targ (telegram własny „Gońca Krako­
wskiego"). W ładze polskie w padły w  Chyżnej, 
miejscowości, położonej w  polskiej części Ora­
wy, na taop
ROZLEGł EJ ORGAMTZACYI AGENTÓW c z e ­

skich,
której celem było oderwani® części Orawy, przy 
znanej Polsce, od Rzeczypospolitej i przyłącze­
nie jej do Czechosłowacyl.

czescy m ie li stałe przepustki przez czeską gra­
nicę, gdzie pozostawali w kontakcie z wysoki­
mi funkcyonaiyuszami rządu czeskiego, mię­
dzy innymi % dr. Slavikiom, byłym komisarzem 
czeskim przy komisyi plebiscytowej. Centrum 
całej akcyi c&echofilskiej znajduje się w Trzcra 
nie, a nici jej zbiegają się w ręku tamtejszego 
księdza Gwizdosza, znanego agitatora czeskie 
go, Śledztwo, które jest obecnie w  toku. przy-

PrźywódcAw .p isk . a -ea tO M M , n a l a a W  corM " “ »*? •
przy nich wysoce obciążający materyał. Agenci * ______________________

Śląsk dla Polski co najmniej po linię Korfantego.
Ewentualna wyprawa wojska polskiego.

Berlin. (East E rp ress . Radio) z  Warszawy J jeszcze ochrona wojskowa, wykonywać Ją Jefl. 
donoszą, że Lerond oświadczył przed odjazdem nakbędą polskie pułki. Warszawska p ra s a  za- 
do Paryża wcfo-ec przedstawicieli dzienników powiada równoczesny pochód wojsk irancu- 
polskich, iż p o d z ia ł Śląska nastąpi p rzy n a j- cuskich i polskich na Berlin, co siaćby się mia. 
m m e j według linii K orfan tego , w  m yśl przed- , |0 w związku z irancuskHn ultimatum do Nie- 
wstępnego sprawozdania Leronda miałaby na- i miec, w  którym ostateczny termin Określono na 
wet po ustaleniu granicy górnośląskiej pozostać j dzień 1 maja,
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Okręg przemysłowy dla Polski
Warszawa (tel. M.). Jeden z wyższych urzędni 

ków francuskiego ministerstwa spraw zagrani­
cznych oświadczył, że w  wbrew agitacyi można 
mieć nadzieję, i± komisya międzysojusznicza 
przyzna okręg przemysłowy górnośląski Polsce.

Zasada podziału.Górnego Śląska.
Paryż (East Esprass. Radio). Dzienniki dono­

szę, ze k«m isya międzysojusznicza przyjęła za­
sadę podziału Gornego śląska Ostatnie w iado­
mości z Londynu głoszą, że tamtejsze Jęcjią poli­
tyczne są skłonne do poaai clenia .stańmyjąka 
Framcyi w  sprawie przyłączenia, do polski ca­
łego okręgu przemysłowego.

opinia gabinetu angielskiego jeszcze nie ustalona.
Warszawa (tel. M.). Informacye, otrzymane 

* Londynu, stwierdzają,, że niektóre tylko oso­
by z otoczenia Lloyda Georgea przychylają *dę 
do programu Keyneso, polegającego na tem. ie  
wprawdzie ni® należy Niemcom przyznać ca­
łego obszaru przemysławego Górnego śląska, 
jednakże powinni otrzymać największą część 
obszaru prze myślowego, Pogląd ten nie i-est je- 
szcze wyrawiu stanowiska gabinetu angielskie­
go w  tej sprawie. Część wpływowych kół an- 
ga.aLsk.ich jest zdania, że kunieeziuetn jest przy- 
mać Polsce tę część Górnego śląsko, w  ł^órej 
Polacy uzyskali większość niewątpliwą. „Darły 
Telegraph" zapewnia, że Francya mcźe Uczyć 
ug poparcie swojego stanowiska w sprawie gór­
nośląskiej przez opinię publiczną angielską,

H i a  nie sgueiiwia si? tadziaiot
Berlin. (Eosł Expreks. Radio) Według dotiie- 

sianiia pewnych dzienników! ma Anglia nie
sprzeciwiać się nadal .podziałowi Górnego Ślą­
ska.
N jpierw Rada ambasadorów potem 

Rada najwyższa. , ,
Warszawa (tel. M.). JeżeU Rada Ambasad©- 

rów uchyli filę od detinitywnsgo załatwienia 
sporu góm°śląskiego, wówczas wyznaczenie 
granicy polsko-niemieckiej zostanie przeprowa­
dzone przez Radę Najwyższe, która xna si* ze­
brać dnia 1 maja dla omówienia środków juzy- 
tnusowych przeciwko N^eowOK,

Posiedzenie Rady ambasadorów.
Pary i. (PAT , Havaa). Rada Ambasadorów 

zbierze się w  jn*y»złym tygodniu d>!«. uaiind/,«r 
nda się, jakie zastosować środku, aby wnusie 
Niemcy do natychmiastowego uznania żą,da 
nych odszkodowań. Prawdoftiadiobnije po zała­
twieniu tej kwesty i Rada Aiubasa dorów ża ln i' 
się takie sprawą Górnego Śląsku, przyiczera jest 
nadzieja, że otrzyma ona do teg« omwu urzędo­
we sprawozdanie kioimiteyi sogusandiozie} w  O- 
polu,

D itjiya  komisji m M s i i im i t z e j  nie insi Miska.
W arszawa (teł, M.). W edle otrzymanych tu 

z Paryża wiadomości, generał LerOrnl odbył 
koaferencyę z Briandem, a następnie z naczel­
nikiem  wydziału politycznego ministerstwu 
•praw1 zagranicznych, p. Bertelothem. P °byt 
Leronda w  Paryżu będzie bardzo krótki. Praw ­
dopodobnie w poniedziałek w yjedzie z powro­
tem do Opola. W  rozmowie z dz,icmnikaradmi 
generał Lerond. oświadczył, że decyzya kom isyi 
międzysojuszniczej nie jest tak bliską, jak po­
wszechnie przypuszczają. Zanim zaćzmie się 
dyakuąyia, należy srpmaiwidaić i  ustalić 1,200.000 
głosów, podzielonych ma 1.400 gmijin. A  praca 
ta w ym aga czasu. Rezultat urzędowy będzie 
m ógł być definitywnie opublikowany około 21 
kwietnia i  w tedy dopiero k©młsya może przy­
stąpić do roboty. Procedura, jak iej się korńisya 
ta ma trzymać, jest ustalona w  teaMatóe w er­
salskim.

Korzystny zwiot opinii wfodz w iosło.
Bytom. (Oriiemt). Od chw ili za warcia traktatu 

handlowego między Polską ą rządem włoskim, 
daje się zauważyć znaczne przychylenie opinii 
władz włoskich aa stronę ludności polskie]. 
3wła szcza w  powiatach południowych W łosi od­
noszą się coraz przychylniej do ludności pol­
skiej i wobec ogólnego spokoju zamierzają w y­
cofać połowę swych Wojsk z G. Śląska.

Układy finansowe o S ą s k .
Warszawa (teł. M.). W  związku z doniesie­

niem pnasy, iż  grupa finansistów prowadzi u- 
ktody ze sferam i przemysłówemti niemiecki cmi 
w sprawi© koncesyi na, Górnym Śląsku, warsza 
wSlcte afery miarodajne stwierdzają, że jeżeli

były jakiekolwiek rokowania, to odbywały t‘ię 
one przed fccmtermcyą londyńską, po zerwaniu 
zaś konferencji ustała wszelka wym ianą zdań 
w tej sprawie pomiędzy Niemcami a przemy. 
sSowcami francuskimi.

Poseł Buzek w Rzymie.
Warszawa (teł. M.). Do Rzymu przybył prof. 

poseł Buzek, jako delegat rządu polskiego w 
sprawłe górnośląskiej.

i i t  immw drohaint l i
Bytem. (PAT ). \V nocy z soboty na niedzielę 

iliewykryci dotąd sprawcy dokonali włamania

do zakładu drukarskiego Miarki w Ki kołowi ej 
zniszczyli część urządzeń' maszynowych i intro­
ligatorskich, poprzecinali * pasy transmisyjne, 
w introligatorni poniszczyli oprawione książki, 
a! częściowo i maszyny. Spłoszeni przez straż 
zbiegli Napad nie miał na celu rabunku, ale 
zniszczenie zakładu, którego, właściciel był g łó­
wny m dostawcą polskich druków agitacyjnych 
w czasie plebiscytu. Napad był bezwątpienia 
dziełem miejscowych Stosstrupperow niemie­
ckich. Bojowcy niemieccy dawno już odgrażali 
się zniszczeniem zakładu Miarki.

Ameryka 0 o  stronie *rancs?i
ss ea ■ h • ■ i * •

p r z t^ w k a  N ie m c o m .
Pary* (East Exj>fe»s) Radio. W kołach handlo­

wych i giełdowych Nowego Jorku panuje jedno­
myślne przekonaiHle, ±© Niemcy muszą .płacić. M. 
Stephąnó Lausanńo, który świeżo miał sposobność 
rozjńawiać ż potentantamł finansowymi Ameryki 
konstatuje w ,,M-aŁin“ jednomyślne ich udanie, że 
Niemcy muszą płacić i naprawić szkody. M. King- 
sley prezydńt izby handlowej w Nowym Jorku *>- 
świadczył Lausamne, że Ameryka nie ustanie w  wal 
oo o naprawienie stkód Fianoyi. Wszyscy praco­
wnicy t płzeanyslowcy naszej republiki podziałają 
jednomyślnie to stanowisko i nie mają żadne] lito 
ści dla dłużnika, który umie tylko płakać 1 żebrać

fldy przyszła godzina zapłaty. Dla Ameryki Niem­
ej- dzisiejsi, są temi sameroi Niemcami z 1914 roku. 
Senator; Mcrgentau konstatuje, ze istnieje ścisły 
związek pomiędzy stagnacją ekonomiczną Amery­
ki a naprawą stosunków ekonomicznych w Euro­
pie, której na przoszkodzie stoi polityka Niemiec. 
M. Fahy prezydent izby międzynarodowej handlu 
podaje powszechne praekonańie kói finansów\ch, że 
Niemcy nie przywiązują żadnej wagi do realnej 

1 .wartości traktatu. W tej walce wydanej wiaro- 
tomstwa niemieckiemu stają przy 1‘raucyi jak je 

j deh mąż finansiści ame-ykeńscy tak jak pierwej 
stanęły do walki z niemiecką brutalnneścią.

ie m m i.
Wilnó (East Ex,ppees. Radio). Rada gfóyyna,. 

nauczycielstwa polskiego, kol ejnrae węzła -wi­
leńskiego. związek, ogrodników, związek .dziw- 
żaweów. w ysła li Naczelnikowi Państwa, W ito- 
ęoiwi, Saipitóe i  Hymaneowi depesze; .protestu-, 
jąęe przeciwko strouniezemu stnnOwlOkn kc- 
mwyi Ligi N«r©ddw, składające hołd gon, Żeli­
gowskiemu i dujnagające się przyłączenia W i- 
leńszcżyzny do Polski,

Język polski w szkołach gdańskićh.
Warsza«a. (Tel. wł. „Gońca1- krak.). „Danziger 

Nęńeste Nachrichten* donoszą, że z dnietfl dzi­
siejszym w szkołach gdańskich zoętała zapro­
wadzoną nauka języka polskiego. " *

 . ; "  ;    ^ '
Rokowania poisko-gdańskie.

Warszawa (Eastt Expre«s). „Kuryer Poranny1' 
donosi, że rokowania potsko-gdańskie, • które 
odbywały się wie czwartek, piątek i sobotę yv 
Warszawie, dotyczyły wyłącziisie spriaw gospó- 
dia.rczych. Stanowiska obu delegacyi zostały u 
zgodni one w  zasadniozych punktach. Od 11-go 
do 16.go b. m. rokowania toczyć się )xjdg, w 
Gdańsku.

Czeskie informacye o Cieszynie.
Praga. (PA T ). „Narodni Listy* donoszą z kom­

petentnego źródła, że konfereneya ambasado­
rów, której przedłożono kwestyę zmiany gra­
nicy w mieście Cieszynie rozstrzygnęła w tym 
kierunku, iż granica na Śląsku Cieszyńskim nie 
mogą uledz żadnej zmianie, wobec tego po­
wiadają dalej „Nar. Listy* —  bezpodstawne aą 
pogłoski o zmianie granicy w mieście Cieszynie 
bądz' na korzyść Czechosłowaeyi, bądź Polski.

Naczelnik Państwa w Warszawie.
Warszawa (teł. M.). Naczelnik państwa w ró ­

cił ze swej podróży do W arszawy i  po południu 
przyjął delegącyę studentów francuskich, bel- 
gijsklch i  angielskich, bawiących w W arsza­
wie. Również wrócił z© swej .podróży urz^dówej 
na  krasy wschodnie p. Skulski. t l'l

Prasa o podróżach prez. Witosa.
W arszawa (teł. M.). W  pubłtcyiatyce konserwa 

tystów odzywać się zaczynają gło&y, czyniące 
zarzuty prezydentowi ministrów WitOgowi z po 
wOduJeg® licznych podróży pO kraju. W  zwją- 
zkti i  tem „Przegląd Wieczorny** pjsze, iż pre- 

.zydunt ministrów^ odznaczający się nadzwy­
czajną intuicyą i darem organ:Kacyjnym, zro- 
zumiał doskonale, w Jaki sposób trafić do Swo­
ich braci, zdając sobie sprawę, że same uczu­
ciowe argumenty iiie przemawiają do ich u- 
świadomienia, jedynie wskazówki na kosżyści 
materyalne, jak ie mogą osiągnąć w  państwie. 
W  tym kierunku prezydent Witos zi©bU dużo 
i to właśnie dzięki swoim podróżom pa kraju.

» ---- — Ofio------

Ona1"#  M #  i Ejisia zsbsfii piEsiiEp.
W arszawa (tel. M.). Min,iisterstwo byłej dziel­

nicy pruskiej stwierdza, że dotychczas opuściło 
Poanańskie i Pum orze okdo ?50 tysięcy Niem­
ców.

Repatryacya polsko-rosyjska.
Warszawa. (PA T ). W  uzupełnieniu komunikatu 

-i dnia 10 kwietnia ministerstwo spraw zagra­
nicznych komunikuje, że rząd polski otrzymał 
już skład delegacyi rosyjskiej do koratsyi mie­
szanej repatryadyjnej w Warszawie i  zaaprobo- 

ltWał go. W  dnin, w którym delcgacya polską 
.wyjedzic z Warszawy, z  Moskwy wytedzie de--, 
legacya rosyjska. W yjazd delegacyi'  polskiej 
przewidywany jeai w końcu bieżącego tygodpia., 
.0 dniu przyjazdu delegacyi rosyjskiej i rozpo­
częciu urzędowania komisyi mieszanej do spraw 
repatryacyi w  Warszawie, ministersiwo spraw 
zagranicznych zawiadomi specyalaym komuni­
katem.___________ _______________________ _________

Sądy roziemczę
Warszawa. (PAT) „Monitor* zamieszcza rozpo­

rządzenia ministra pracy i opieki społecznej o po­
wołaniu nadzwyczajnej komisyi rozjemczej z sie­
dzibą w Warszawie dla województw warszawskie­
go, lubelskiego, kieleckiego, łódzkiego i białosto­
ckiego.-Tenże numer „Monitora* zamieszcza regu­
lamin wyżej wzmiankowanej komisyi rozjemczej, 
wydany przez ministra pracy i opieki społecznej 
w. porozumieniu z miirstrem spraw wewnętrznych.

lite z d c M i lm y t i i  a ń m
lwów. (P A T ) Zdemobilizowana młodzież aka­

demicka urządziła wielki wiec, po którym udała 
się pochodem przez śródmieście do gmachu do- 
wódżtwa okręgowego i przez delegatów przed­
łożyła dowódcy gen. Larnezartowi postulaty na 
wiecu uchwalone, domagając się odpowiedniego 
uregulowania warunków życiowych zdemobili- 
zowanej młodzieży uniwersyteckiej.

Katastrofa samolotu RtemieuKtego.
Warszawa (teł. M.j. Pod Grudziądzem spadł 

zte znacznej wysokości sarobł^H niemiecki naj- 
nowusej kcmstrttkcyi. Ciężko canncgo łowika  
przewieziono ho ttpitaia. Władze p°iskte zain- 
terasowsty się celem, jaki skłonił tetnina nie- 
mieekiego do krężonia nad terytoiynm p*K-_ 
» k i e m . _______________   _

Dar rządu dunsK.ego.
Warszawa (tel. M.). Rząd duński posłał duń- 

sikemu poselstwu w  Wacsaawie ser um, za 103 
tysięcy koron duńskich przeciwko chora bom 
załtąźnym. Oprócz tego rząd duński przesas- 
czył na ten ceł kwotę 100.tysięcy kp«on duń- 
skjch. __

Ks. Lutosławski profesorem,
Warszawa (tel. M.}. Jak słychać, ks. poisct 

Lutosławski obejmuje katedrę na wydziale teo­
logicznym  uniwersytetu warszawskiego.
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Oryginalny przewrót w Persyi. —
Dzienniki lonayńsitie dopiero tera® w  kares- 

pondencyach z Persyi przynoszą wiadomości 0 
gruntownym i  osobliwym przewrocie politycz­
no-społecznym, jak i się dokonał jeszcze <w lu­
tym bieżącego roku w  Persyi, — przewrocie, 
który nie pozostanie bez w pływ u w  pewnej 
na je: ze i  na niektóre państwa europejskie.

O samej północy z 20-<go na 21 go lutego 1̂ 21 
roku, w  Teheranie perscy kozacy podnieśli 
sztandar buntu i  obalili rząd —  doprawdy nie 
w iadomo już który z rzędu od czasu rewolucyi, 
która położyła kres wszechwładzy szacha! Tam 
ta zresztą icwolucya nie poprawiła w  niczem 
rozpaczliwych stosunków wewnętrznych w  Per 
*yj: władzą azactia podzielili się w ielcy tego 
kroju, z  tym rezultatem, że lttd zaczął z tęsk­
notą wspominać czasy najgorszej korupcyl z 
epoka szacha Nasr ed-Dina. Magnaci perscy za ­
częli się zwalczać między sobą i  wszystkie po 
owej rewolucyi podejmowane zamachy stanu 
i  przewroty odbywały się na tle ry  w alizacyi 
różnych możnych rodów.

To też kiedy pamiętnej nocy z 20-go na 21-go 
lutego b. r. rząd został obalony, k». Fannan 
Farma, który był ofiarą poprzedniego zamachu, 
był tak przekonany, że przewrotu dokonano na 
jego korzyść, że przybył do koszar kozaków i 
oli aro wał im swe usługi Jako prezydent mini­
strów. W  odpowiedzi zamknięto go do więzie­
nia, gdzie Jol zattał około dwustu notablów, 
całą śmietankę perskiego towarzystwa i  poli­
tyki.

Okazało się, że tym razem nie chodziło o swy- 
kiy zamach stanu, ale o prawdziwą lewolucyę, 
sięgającą głębiej od tej, któm  położyła koniec 
absolutyzmowi szachów. Na jej czele stoi mło­
dy, 33-letni dziennikarz, Zła ed-Din, podobno 
w  prostej lin ii potomek Proroka ł sam też pro­
rok. Programem  jego jest —  republika platoń­
ska, rząd mędiiców i  filozofów. Rewoluicya więc, 
której dokonał, nie ma nic wspólnego z bolsze- 
wizmem, jest nawet zupełnem bolszewjzmu 
przeciwieństwem i nawet odtrutką na bolsze- 
w izm , którą się powinno zastosować i  w  Eu­
ropie, jak w yraża nadzieję teherański kores­
pondent „T im es‘a".

Tak, czy owak, filozoficzno-społeczny ekspe­
ryment perskiego dziennikarza jest w ielce in- 
Łaesujący. Z ia  ed-Din rozpoczął realizacyę pla­
tońskiej republiki od bezwzględnego zakazu 
sprzedaży trunków alkoholowych i  gry w  karty. > 
Zniesiony też został specyalny, istniejący w  ( 
Persyi departament opiumowy (!), (zatrudnia- j 
jący 400 urzędników. W ywołało to entuzyazm { 
szerokich mas ludności. Najbardziej jednak i 
znamienną ref a: mą było dokonane dla uzdro* ł 
wieola wymiaru sprawiedliwości w kraju znio- 
deoie — ministerstwa sprawiedliwości. Od tej 
dopiero chwiili sądy zaczęły działać sprawnie i  
załatwiać odwieczne zaległości. Szeroko zakre­
ślona reforma agrarna stanowi główny socyai- 
ny punkt programu Zia-ed-Dina, jednający mu 
naturalnie serca ludu wiejskietgo. Rewcducya 
ta uprzątnęła też dotychczasową perską ,ykon- 
■rtytucyę" wraz z parlamentem.

Przewrót, dokonany pczea Zia-ed Dina. pomi­
m o całej „sympatyoznośoi", w yw o łu je 'szereg  
nieporozumień, nie tylko u magnatów perskich, 
ale także u Europejczyków. Pierwsza Anglia

czele rewolucyi młody dziennikarz.
znalazła się z nią w  pewnym konflikcie. An­
glia  bowiem jest ofieyalną protektorką rodu 
ks. Farman- Farma, któiego „życia, własności 
i  honoru" zobowiązała się nroaić. Tymczasem 
nowy' rząd żąda od tej rodziny zwrotu 4-ech 
milionów tomanów (mniej w ięcej 2 m iliardów 
marek polskich), jako części sutn, skradzionych 
przez nią na Szkodę państwa i tw ierdzi, że ksią­
żę Fannan, jako gubernator ptrowincyi Fars, 
zatrzymał nadto dla siebie z podatków 5 i  pół 
miliona tomanów, które deponował w  jednym 
z banków w  Indyach.

Poza tem iw w y rząd, choć nie uznaje trakta­
tu aingio perskiego z 7 sierpnia 1919 r., pragnie 
utrzymania jak najlepszych stosunJtow z W ie l­
ką Brytanią, a nawet domaga sią jak najrych­
lejszego powrotu angielskiego doiadcy flnan- 
joweyo, p. Armitage-Strong, aby się zabrać na 
seryo do uporządkowania skarbu.

Jak z tego widać, Zia-ed-Din pragnie doko­
nać w Persyi przewrotu nie na zasadach zu­
pełnie oderwanych platońskich, lecz zużytko- 
wując dla ideału platońskiego doświadczenie i

w iedzę polityczno społeczną europejską. Nowy 
rząd perski nie jest też przeciwny utrzymywa­
niu stosunków z państwami europejskiemu, ale 
na tej drodze oczywiście największe przeszkody, 
napotkał ze strony dwóch dawnych „protekto­
rek" Persyi, —  Anglii i Rosyj. Co do Anglii, to. 
ta  podobno ma już swój gotowy plan ewakua­
c j i  Persyi z wojsk .angielskich. Z  Ro&yą zaiwan­
ia  Persya układ bardzo dla siebie korzystny, 
usuwający ostatnie ślady protektoratu anglo- 
rosyjskiego nad Persyą z roku 1908, ale traktat 
ten został podpisany w Moskwie dnia 26 lute­
go b. r., a w ięc zaledwie w  5 dni po przewuoSb 
w  Teheranie, przez przedstaw icieli dawnego 
rządu perskiego Rząd Ziaed-D ina jest zupeł­
nie gotów zaakceptować tan traktat, tymczasem 
jeanak, mimo układu, persko-tatarsko-bolszewii 
cki garnizon w  Reszl stale jest powiększany. 
N ie wiadomo też, czy temu garnizonowi, wzglę­
dnie jego moskiewskim  kie.owm kom  podobni 
się nowo-penska platońska republika Zia ed- 
Dina. Ma ona w ięc do zwalczenia zarówno we­
wnętrzne, jak zewnętrzne trudności i  nie w ia ­
domo, jak się uda ta klasyczne-społeczna pró­
ba ustroju państwa w  napół barbarzyńskim, e- 
gzotycznym kraju, a  w czasach nowożytnych, 
które każdy zakątek globu ziemskiego przeni­
ka ją  filozofią polityczno-społeczną kapitalizmu 
i  jego konsekwenoyj gospodarczo rozwojowych.

Miasto uśpione...
Tragiczny obraz „

(1.) Wiadomo, że mieszkańcy wielkich miast 
w  Rosyi sowieckiej cierpią o wiele więcej od rzą­
du bolszewickiego, n iż reszta ludności kraju. I  
tak Petecrsiburg stracił dziewięć dziesiątych swe­
go zaludnienia i słusznie zasługuje na nowo na­
dane mu miano „umarłego miasta". W  środowi­
skach wielkich Rosyi południowej warunki ży­
cia były początkowo lepsze niż na północy i  w 
centrum kraju, lecz w ciągu roku 1920 sytuacya 
się zmieniła 1 obecnie panuje „równość" na ca* 
łem teiyto iyum  dawnego carstwa.

Jednem z miast, na którem wojna wycisnęła 
najboleśniej swe piętno, jest Odesa, która pod 
wizględem zaludnienia zajmowała przed wojną 
czwarte z rzędu miejsce w calem państwie. Było 
to miasto jedno z najbardziej ożywionych i bo­
gatych w Rosyi; dzięki swym licznym fabrykom, 
sklepom i kawiarniom, dzięki szalonemu oży­
wieniu ulic, sprawiała Odesa wrażenie w ielkiego 
centrum życia przemysłowego i handlowego. W  
kilku jednak ostatnich latach ogólmy obraz Ode- 
8y zmienił się tak zasadniczo, iż  stała się ona 
zupełnie nie do poznania O ile nie jest ona je­
szcze tak jak Petersburg miastem umarłem, jest 
w każdym razie miastem uśpionem. Zamiast 
dawnego hałasu i wrzawy, panuje tam dziś 
śmiertelna, niesamowita cisza. Port jest zupeł­
nie pusty; niema tramwajów elektrycznych, któ­
re od dwu lat przesłały funkeyonować; niema 
prawie zupełnie fiakrów, wszelkie bowiem po­
wozy i konie zostały zarekwirowane przez ar­
mię; niema automobilów, te nawet bowiem, któ­
re należą do władz bolszewickich z powodu bra­
ku bepzyny śpię spokojnie i bezczynnie w gara­
żach. Praw ie wszystkie fabryki są zamknięte 
skutkiem zupełnego braku węgla; na dworcu 
kolejowym panuje ponura cisza, którą przery­
w a  tylko niekiedy rzadki gwizd jakiejś odosob­
nionej lokomotywy lub kilka uderzeń miotem;

czerwonej'* Odesy.
| pomiędzy Odesą a K ijowem  kursują tylko dwa 
* lub trzy pociągi osobowe na tydzień.

W samem centrum miasta, na głównych uli­
cach i placach zamiast dawnego eleganckiego 
tłumu spotyka się wyłącznie rzadkich przechod­
niów, w  brudnem starem odzieniu, którzy w, 
miejsce dawnego skórzanego obuwia noszą naj­
rozmaitszego rodzaju „namiastkowe buty"; je­
dne z nich są uszyte z mai eryi, a podeszwy ma­
ją drewniame bądź sznurkowe; inne to t. -w. 
łapcie, rodzaj sandałów z kory brzozowej, jakie 
noszą ubodzy wieśniacy w północnej Rosyi; inni 
nakoniec chodzą boso.

Większość mieszkańców nie posiada żadnych 
lepszych ubrań, a nieliczni uprzywilejowani, 
którzy zachowali jeszcze jakieś możliwe resztki 
odzieży z lepszych czasów nie mają odwagi wło­
żyć ich na siebie; byłoby to powiem jakby wy­
zwanie przeciwko ustalonemu porządkowi, 
jakby „burżuazyjna" manifestacya. Dla tej 
samej przyczyny kobiety odeskie nie noszą ka­
peluszy, zastępując je szalem lub skromną chu­
steczką. * •

Jeżeli obserwuje się baczniej przechodniów, 
spotykanych na ulicach, jest się uderzonym 
wyrazem ich twarzy; nie' widzi s'-ę nigdy fizyo- 
gnomli wesołych, zadowolonych lub choćby tyl- 
kc spokojnych, nigdy uśmiechu na ustach. Na 
twarzach wychudzonych, wybladłych wyryty 
wyraz niepokoju i trwogi, ślady troski i przera­
żenia; oczy patrzą czasami tem osobliwem wej­
rzeniem, jakie mają oczy ściganego zwierzęcia. 
Ludzie ci snują się po ulicach krokiem chwiej­
nym, niepewnym, słaniając się na poły z wy­
cieńczenia i braku sił. Wśród osób, które zacho­
w ują jeszcze ślad panowania nad sobą, zauwa­
żyć można często istoty, stojące na granicy 
otołędu; opanowanie przez jakąś myśl prześlą-

Trzydzieści pięć lat na scenie.
Jubileusz Maryi Dąbrowskiej.

(Dokończenie).

W  tych.czasach —  aa dyrekcyi St. Koźmiama 
ukazała się na scenie krakowskiej młoda i pię­
kna panienka, o  szczełuotliwej wymowie i dziw i 
me głęboduem spojrzeniu fijołkowych oczu RWa 
to Marya Z tembińską. zaan gażow ać d o ^ ć r K  
wa na stainowasko pierwszej nai-wnei Mimo 
młodocianego wieku nie była Iw m z to m h to iw  
nowicyusziką Zakonu teatralnego Jako skońaao* 
ua absolwentka szkoły dramatycznej E^Derra- 
ga  w  Warszawie —  przeszła nie mniej świotoa 
praktyczną szkole sceniczną w ”
diramatycaaem A. Trapszy na p r o w i n c y i ^ S  
w  sezonie letnim w teatrze .,Vaudeville‘^ S a r £  
wała ogródkową publiczność w  onerrtk^h  i 
melodramatach. operetkach i

Tem uroczem, w iele obiecującem zjawiskiem 
seenicanem, tą przyszłą chlubą SCeny polsktei 
-  była dzisiejsza szanowna jubilatka o Mm-Va 
Dąbrowska występującą wówiczas pod panień- 
sknean swem nazwiskiem 2aembińakie>j

Marya Ztenibińska nie zawiodła też zaufania 
i  nadziei przywiązywanych do jej zaangażowa­
nia. W  krótkim czasie stała się ona ulubienicą 
krakowskiej publiczności i w zakresie ról naiw­
nych zajęła istotnie wybitne stanowisko. Nie 
mniejszą popularność zawdzięczała młodziutka 
artystka swoim niepospolitym zdolnościom śpie­
wackim i nieocenionemu specyficznemu tempe­
ramentowi ujawniającemu się w całej swej buj- 
ncści w  sztukach śpiewnych, wodewilach i ma­
łych operetkach, któremi teatr krakowski za dy- 
rekcyi J. Gliksonai —  raczył publiczność na po­
południowych niedzielnych przedstawieniach. A 
(brali w nich udział tacy artyści jak Ziembiń- 
ska. Solski. Siiw icki i. i.

Na scenie krakowskiej spędziła dzisiejsza ju­
bilatka lat 7. Zaiste! nie były to faraonowe 7 lat 
tłustych, skoro porzuciła laury krakowskie i 
rzuciła się znowu w  nurty operetki — tym ra­
zem w Poznaniu. Wystawiano tam również i 
opery jak: „Halka". „Bajomir i Wanda", w któ­
rych partye tytuiowe śpiewała pna Z iem biński

Po szeregu lat pracy w Poananiu przemosla 
się do Teatru Lud.weg-. w rszawie za dyrek- 
cyi M. Gawalewicza, a po mknięciu tej sceny 
— grywała w Łodizi u dyr. Zelwerowicza. W  
owym czasie gościła także wvi teatrach wileńskim

i lubelskim.
Aż wreszcie po szeregu długich, długich lat 

wróciła pną Ziembińska, już jako Dąbrowska do 
Krakowa, jako poważna matrona. zasłużona, wet 
ter&nka sceny — i objęła w jednym z prywat­
nych teatrzyków wydział ról charakterystycz­
nych.

Tak jak wszędzie i  zawsze cieszy się p. 
Ziembińska-Dąhrowska dużem uznaniem i  sym- 
patyą publiczności, że wymienimy tu tylko zna­
komicie opracowane i odtworzone role w  „Mo­
ralności pani Dulskiej", „W uju  Bernardzie", 
„Dudku", „Czy jest co do oclenia?", „Prezeso­
wej". „Hiszpańskiej musze" i .w wielu innych.

Dnia 14 kwietnia święci zasłużona artystka 
35-letni jubileusz swej zaszczytnej pracy sceni­
cznej. występując w  ten wieczór w „Bagateli" 
(róg Krupniczej  ̂i  Karmelickiej) w arcywesołej 
farsie „Niespodzianki rozwodowe" — w roli teś­
ciowej.

Można być pewnym, że sala teatralna zapełni 
się doszczętnie wielbicielami talentu znakomi­
tej artystki, która w młodych swych latach w  
Krakowie niosła pierwociny wielkiego swego ta­
lentu na ołtarz Sztuki i tu — po 35 latach ziar 

, chwycą trzecie już pokolenie nieporównanym 
i* swym artyzmem! K. KrumłowskC
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iowazą, biegną, szybko pized siebie, nie zwraca­
jąc uwagi na nic i  na nikogo 7 otoczenia; Jedni 
gestykulują żywo, inni szepczą półgłosem ao sa- 

„ mych siebie jakieś dAwne, niezrozumiałe wy-* •'Y
ra*y* .

ZewtnątfZOY wygląd domów [ ulic hajmcwUzuje 
w zupełności z tym osobliwym, ponurym zło­
wrogo tłumem; zniszczone bruki ulic zawalone 
są wszelakiego rodizaju odpadkami i ^opięci. 1- 
m i; gmachy publiczna i  <iomj pry1.ratne, skut­
kiem  braku najkonieczniejszych reparabyj od 
siedmiu lał snajdują śię w  s ‘anii baanadzaej- 
zu*ń‘ z murów poodpadał tym:, malowidła w y­
blakły, liczne szyby w oknach potłuczone zastę­
pują deaki lu'b rtara blacha.

Jeszcze bardziej smutny i ponury charakter 
giówmych ulic wywołany jeśt tern, że bolszewicy 
opanowawszy Od ssę, .zam knęli nat ycnmi list 
wszystkie w ielkie sklepy, restauracye i kawiar­
nie. Otwarte są jeszcze tylko małe, ubogie i  hru- 
a.ne sklepiki, o oółkach niemal zupeinie pu­
stych. Aby usunąć wszelki Had owej „barżj&r 
zyjnej i niezdrowej instytucwP, która zwie M| 
wolnym  handlem, na mocy spccyalnego dekretu 
z  czerwca 1920 roku usunięto wszelkie szyldy i 
mapmy z maga synów1 i “ z lokali prywatnych, na 
wet szyldy tekarzy. '

Skoro z środkowych części miasta uda. się

człek do dzielnic robotniczych, epoiysa się om® 
jeazcze smutniejszy; te dzielnice przemysłowe, 
^ngiś tak ożywione i hałaśliwe, są dzid głuche, 
ciche i  praw |e puste; większość fabryk 1 wai ■
sztatów jest zadnkmęm; niektóre zniszczyli mie­
szkańcy z sąsiedztwa, którzy w  poszukiwaniu 
drzewa*, rozdrapał; wszystko, co nadaje się ®a 
opał; drzwi, ramy okien, sufity i  podłogi; nie 
zostawiono atJ skrawka drzewa merczą tylko 
nagia mury i czarne rury kominów. W  przewa­
żnej części agi odów puollczmych, skwerów, ulic 
i  cmentarzy powycinano drzewa; rozkra«Moiw 
pav:et drewniane krzyże z gmbow

Najwięjctize znirs®< zenie ujawnia się w  okoli­
cach miasta, nad brzegiem morza, w  miejscach, 
które przed wojną sdużyty z *  letnisku mieszkań- 
com Oaesy. N ie pozostało api śladu z bogatych 
w ill, otoczoiiych wspaniałymi ctg* odami; budyn­
ki drew udane roŁgrabione, wszy stkie drzewa a 
nawet Krzewy powycinano, komm ie powyrywa­
no z ziemi. Cięctokroć z największym trudem 
tylko odnaleźć można miejsce, które zajmowały 
dawne rai la iy w spaniał j  wille, należące dwiś 
dzięki anarchii bolszewickiej do przebrzmiałych 
wspomnień. Wszystko cc było Kulturą aobroby 
tem, jako przeżytek „burżuazyjuych* czasów 
zrównane zoytalo % ziemią... ,

Ch#Hia b is ła c a .
Kalendarzyk:

Św. Juliuszi p.

Wschóa słońca* S*5i
%

Zachód słońca: 7 29
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He jest warta przeCwojąnn? irlpeteka?
(z) Sprawa przedwoitim y en wir rizytelnoścj hipo 
tocznych nie schodzi z penząciku dziennego. 
jak w ynika z ciągłych spoi ć w  na temat wierzy 
telności ptrzeawojeainych, a również z licznych 
gmsów prasy, sprawa, —  m im o u Jtaro y sejmo­
w ej, — nip przestaje nyć a^madną i w ierzyciele 
aokłiadaia dla zmiany przepisów obowiązują­
cych stfFań tem usilniejszych, im  większą, w 
m iarę spadku naszej waluty, stage sję ich krzy­
w da

Wielu wierzycieli, przeliczając na walutę zło'- 
ią, sumę, którą wrypuży czyli przed wojną, z tą, 
którą mają dziś odPbiać z powrotem, dochodzą 
do wniosku, że przy przyjętym kursie przera 
chowania tracą 90 prooemi swojej wiarzytelao- 
ści i więcej. Obliczenie to ni* j&st ostatecznie 
dalekie od prarwdy i słuszne w odniesieniu do 
wszystkich trzech dzielnic, zarówno do Kongre- 
sówki i Małopolski, jak i h. dzielnicy pruskiej,

„. gdzfe wierzyciele za 100 złotych marek niemie­
ckich otrzymują dziś 100 murek polskich. Podo­
bnie jednak „m ają  się'1 wierzyciele hipoteczni 
przedwojenni za granicą. Jeżeli bowiem hipo­
teka, zaciągnięta we Francyi w  roku 1913 we 
frankach złotych, spłacona jest dzió w e fran­
kach papierowych, wierzyciel otrzymuje zale­
dwie 25 procent swojej pretensyi. W  Niemczech 
.płata hipotecznej sumy w  markach dzisiej- 
>izych daje w ierzycielowi zaledwie 15-tą część 
tego, co mu się w łaściw ie należy. W  A u s jy i  
zaś, gdzie w ierzyciel otrzymuj o dzisiejsze koro- 
-y  papierowe zamiast tych, któę;® wypożyczył 
orzed wojną, krzywda jego jest nie mniejszą, 
-dż u nas.

7 przykładów przyrodzonych wynika, że po­
krzywdzenie wierzycieli przedwojennych nie 
łest wyłącznie żapadnieniem polakiem,. Ipoz za* 
gadnienjem międzynarodc we-m. Wierzyciele ci 
nigdzie nie otrzymują z powTnoitem pełnej sumy 
którą wypożyczyli, i nie dzieje się tak z powo- 
iU „bolszewickich zrjząozen rządu",jąk sięu  
nas często argumentuje,- lecz na skutek spadku 
wartości pieniądza, który" jest objawem powsze 
cknym, dotykającym poszczególne knaie w  sto­
pniu mniej lob więcej silnym.

Co do sposobu wyrównania tej niewątpliwej 
niesprawiedliwości wypłynęło w  ostatnich cza­

sach szereg projektów, wszystkie one jednak 
rozb ijńą  się o prakiyczne wym ogi i  konieczno 
ści żyśj^.. N iew ątpliw i* n. p. hipoteki nieiucho- 
mości są obecnie może nawet 100 razy więcej 
warte, niż przed wojną i 20.000 koron, pożyczo­
ne iw  hipotekę dońrn przed wjgną, przedsta­
w ia ją  oneeme wartość 2 milionów marek Gdy­
by jednak uznać to w praktyce, powstałaby 
zaraz n. p. kwe.st.ya, jaa wypłaci u  dwa m i­
liony właś.;iciel domu, który zj®t.ał prztu wjr- j 
padki wojenne zniszczony, a sama pan cela tej 
wartości nie przedstawia- Druga kweedya —  
czy pii-Oiadhowaink n, p. 1:100 nja być.ważne 
także wstecz, to znaczy, czy wierzyciel, który 
voJ| temu przyjął już 20.0CO jf*ko epłaifcę zwojuj 
n a le ż y to ir z e d w -o je n n e y  ma o ' cziymać co* 
pfcatę, a jeżeli tok, to juką? Bo oosywlście 
mniejszą, ,niż 1:100, gdyż pieTilądz nie był-jesr 
cae tak zdeh-aluowany. Trzecia kwesij-u — ety 
taki współczy arnik' p. zerachow-ania m a obuwią*

* zywiać tylko dla Wierzyt* lnt»ś*d hipoitecaajyJb., { 
I czy lo  wszystkich :nnych?
. Takich kwesty i  i wątpliwości nasuwa się ca*
' ły szereg i  dlatego też sejmowa k xna3ya sKar- 

bowo ■bt'dżetowa, która miała sprawę wartości, 
w zględiii« przemrhowania pr^dwojennych wie 
rzytelności hipiotecznycn rorstrzygrląć po vze 
regil posiedzeń doszła do przekonania, że usta,* 
nawianie w  dzisiejszych wau-tUukath dla ure- 
gu’ owanra zobowiązań pracdwojennych nowe 
gfi kureu prz.rraich^wrariia dopKnyadzit^y ma* 
diiało do nieelyciianego zamętu we wzai onunych 
stosmikach! rozrachunkowych. v

Komisy a za trzy mdła się na innym sposobie 
rozwiązania sprawy, pnzyjmująć pwfcjekt usta­
wy, zaw ierającej moratoryum dla wsz.elk.ich 
w im y ć ie lj przedy-ojenni^ch aż do czasu uro- 
gulowswria nrzysKdej wułuty pulakiej.

Ministerstwo'skarbu ftotąd w  tej sprawie «»ta- 
nowjska nie zajęło, a  stanowisko. to będflsje 
toucbiC, wobec koiMiecznof.ci ąbra&żenia intere- 
łó w  zarówno dłużników, jak w ierzycieli. N ie ­
wątpliw ie też, gdy spu-awa ta przyjdzie jeaz*ze 
raz pod obrady, z obu stron slirzeżand będzie 

| barda* pilnie i projektów iratalemia wartość* 
hipoteki przedwojłamej ukażf się w ielka licz­
ba.

Od poniedziałku 11 do niedzieli 17 kwietnia 1921 r.:
#  De

119-cia Serya „Wlat^ciyni DiUmgli11

NIEWOLNiCA REJA HARI
wsDanlały dramat egzotyczny w 6  akiach, cieszący 
się niebywaiem powodzeniem—  Dalszy ciąg bohaterstwa 

___________ ?łc to w ło s e j B e th  „MAKYl W ALCaM P1'.

Inżynier Boiesław SKąpski
Kraków. Krerrercwska 10. I p, TeJ. Z550
upoważniony przez Główny Urząd Ziemski, przeprowadza 

parcelacje majątków. 3oó0

Długość dnia: 13 35. 
łZ A T R  tU. JULIUSZA “LO ”  A ,K >C

torek ..Don Juaci". 
iroda. .Hamlet".

Czv^artek: ..Don Juan**.
Piątek: fcHin»let“
SoccUi: „Brz> aki Ferante".
Nieuziela popoł: Taniec czynown’kow“.

Wieczór: .brzydki Ferante".
t e a t r  ..b a g a t e l a *  *

Wto,ek: Łzy Gianetty**.
Środa: „Niespodzianki rozwodowe**

T ŁA T R  POW SZECHNY 
Wtorek: „Szaławiła",
Środa: „Sza.awha“ .

OPERETKA w  n o w o ś c ia c h
Wtorek: „Tajemnicza Dama" 
środa: ..Tajemnicza Dania**.
Czwartek „Taiemnicza Dania*,
Piątek: ..Tajemnicza Dama",
KAuARET UTEJtACKti«AR TT ÓT, ,ODROD^ENIE 

UL SŁ.\WKhWSXa,
Dziś i ocdziennie ..Kabaret literacko artystyczny".
W zAŁAD i *  JOAiO AnTISio.W  loj $« n>ucaa) 

w r u ta ł i i i  krakowskiego Zwiazko Oteratów-
Wtorck. 'ózel Flach: „Sylwetki literackie sławnych 

muzyków" cz. 11.: Moza,v 
KOLLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH fRYNEB 

GŁÓWNY UNIA A L U  MU *
Wtorek p*of. U*uw Jan Inn. Chrzanowski. .Ogól­

na charakterystyka iiiej-am* 
skicli".

P . S . L .  na Gurnym  Słąsku,
Na krótko rrsed plebiscytem zorga*jlzowało 

się na Górnym, ŚląsKU P. S. L. z programem 
tym samym, jaki ma stronnictwo 'udown w  
Polscw. Dzięki inieyatywie niektórych działaczy 
ludowych odbyło się w By w>mi u wwinę zgrom a-, 
ctzeme powiatowych zarządów kćjOk rolaiczych 
Górn. Śląska, so ktorem zgronjaazciu delegaci 

-tooiOw iii vdVyć puufhe zebrania poliiyczne, 
;tóiemu przewodniczyli kolejno: prezes Kupi­

łaś, ks. proboszcz Żając i w ic eprez.es B:xonka, 
Po wygłoszeniu przez redaktora. ..Przowudnoc 

ka W iejskiego ‘ prof. Dubiela obszernego refera­
tu 0 „Pylskietu Strcn.uctwie buacw. era" wywią- 
zĄła się baVdzzo ożywiona dyskusya. w które j 
zabierali glo^ przedstawiciele prawie wszyn- 
Kicn po*wiatow i stwierdzili, że jed jnto program 
Polskiego Stronnictwa Ludowego nadaje *ię i  
odpofwrada interesom rolników górn ośiąaklcr 

To też zgroniaaz*(ni D»'ewiia powołam tako 
członkowie Powiatowych Zarządów L R  dc 
jftvpuv>ani» interesów rolników, ogiosia się i akr, 
Komitet ZaiOżycieląki Stronnictwa Ludowogo
na G. Śląsku, uchv.aifli reefeJPcyę programową, 
a  Komitet Założycielski wrłonlii z peirć d siebie 
tymcziisowy W ydział ścisły (pit-zes Kupiłaś, w i­
ceprezes Grzonką z Raciborza, sekreią-rz prof. 
Dubiel, żast. soknrt. Lubos. dkarbcik Rupśki' 1 
jemu poruczył datezą oyganizacyę Gónna,wąskie 
g«o Stronnictwa Ludowego. W ydział otoswrmej- 
szy stotnowią tak zwani mężowie zaufania, po 
dni óch z każdego powiatu, ludzi 5 wyproDowaui 
W wąlce o prcuł-a ludu, którzy dają rękójm ę. ta 
zaufania nie sawiodą i rudaków &wych na ma­
nowce nie poprowadzą. Z radością podnosimy, 
że także ewangelicy polscy zglosiii przystąpienie 
do nsszej oragnizacyi politycznej, a przedstawi­
ciel ich ks. pastor Banazel wszedł w  sk.ad W y- 
daaiu obsze"niejszego.
• Nr* zebraniu Komitetu Założycieli »twierdB»-
no, że t. zw. „Chrześcijańskie Zjednoczenie Lu­
dowe". -Łtórego organem ińat wydawary z *  pie­
niądze Pol, Koiniwaryatu „Goniec Śląski', nie 
Jest dla chłoDOw odpowiednia partyą, ale spół­
ka ambi^Jjcn panków z maa&ta, którzy już dzi­
siaj łowią duisze chłope-kie, aby im^ narzucić 
swe rządy..

„Ubirait:eś won“.
Przypadkowy świadek naoczny wileńskiego

ztajsc.ia z puik. U h a^ d ign y  p^fiiuje :ia*t.ępujące  
szczegó ły : K iedy  d e iegaćy a  kobiet m . W iln a ,  
złożona za ró w n o  z robotn ic, ja k  i z Łnteligenfelt, 
pnri-by la  n a  d * © r »e c  k o le jow y , gdzie p u łk . Cnar- 
d v n y ,  fak o  p reżeś K tm isyi L ig i N arodó.v , w y ­
znaczy ł je j posłuchan ie , jed n a  1  p ań  zw rcc ila  się 
do p u łk o w n ik a  w  ięzykii fran cu sk im , »K ła d a ią c  
rro tośt jnz&ci\v ko prapoży-cyi, zm ie iz a jące j d o  
Pttżt«awi(?nia kooiet p ra w a  głosowa,ni-a podczas  
pl“bisn-ytu. Pułk. C h o rd lgn y  o d p o w ied z ia ł k i lk a  
®łów pc ro sy jsk u . W ó w c z a s  łu n a  dełetrattka, 
młoda studentka , oświadczyła znów po fran cu ­
sku. ze" obecnie ro sy jsk iego  ję zy k a  n ie zn a ją . Na 
t< p idk. C h a M ig n v - „skoro  ni< rozu n iecie . „w y ­
noście się p recz“ l (d o s ło w n ie : „u b ira jt ie ś  w o n " !)  
w tedy  doitaemo obuittnme kobiety  o b rzu c iły  tak -
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townego oficerka taiami. kartoflami lip. wśród 
okrzyków: niech żyje Polskal niech żyje Fran 
cya! prećz z Cnarmgny!

Jak widzimy . bezpośrednią przychylą zaj­
ścia stał się nietakt pułk. Chardigny który na 
j « y m  wysokiem i odpowiedzią lnem stanowisku 
nie umiał zachować ani bezstronności ani naw et 
przyzwoito ści.

Dragi oolszewiGKiej grops^nk
W  Rewlu rpzwiiał ostatnio żywa dki&ialność 

.dianidio«a“ niejaki Kaiakutskij, były oficer car­
ski. ą podczas wojny — kierownik iefenzywy 
w  twierdzy w Rewio.

Uchodził c»n wabe" władz estońskich za „a- 
gm t- handlowego pacy miayi sowieckiej “ , '. tory 
handluje „kawiorem, szampanem i złotem". .

Okazało sie jednak, ze w mieszkaniu tego a- 
genta zbierają się Komuniści estońscy, gdzie od­
bierali instrukcye. no i -  pieniądze. Po pewnym 
czasie zaczęto mówić głośno o vCj jego akc.yi.

pewine^o wieczoru spotkał się .va)akutskij w  
irestauiacyi i  dwuma re ii,1 erami m iejsców ko 
dzitn.,,k* estońskiego, p ;* e i V „  ryini usiłował 
iisprawiedtliiwtć się, iż wcale ńie jest komunistą, 
i  t. d. W końcu i ozmo <f wyzwał jt» jednego 
*  redaktorów na pojedynek, a  gdy otrzymał od- 
nowiędź odmowir.ą, Kai iku ts,^  wystrzelił % re­
wolweru. Zbiegła się służba i ^zbroiła  krewkie­
go kierownika pK^againdy bolszewickiej.

Wezwano sekretarza u>isvi bolszewickiej któ­
ry  przyrzekł, ię  bodzie wysłany do ricsyi, co też 
i&trOtinja wyKonsno.

A le p. Utw inov\ szał m isyi bolszewickiej, 
zjwiriścił się dó estnńakiego ministerstwa spraw 
zagranicznych z .: udaniem ukarania „winnych". 
Prasa estońską z cpurzeniem przyjęta to żąda­
nie Litwinowa. ________

„Królowa P r a w i ą "  w  urw . ttie rsk im  w ajnin.
, Królowa Przedmieścia" Końsiantogo Krum-

łows kiego &d lat 2'i-olu jest ulubiomą ^pUiką po­
pularną. adobym tającą sukceay zarówno w  te v  
1 racn zawodowy ch jak na scenacn amatorduieb. 
publiczność zawsze wypełnia salę, gdy „Kró- 
w a Przedmieścia' ie®t na afiszu i zawsow* bawi 
sie doskonale. Można -o było jeŁzcze raz stw ier­
dzić rj.a przedstawieniu teatru żołnierskiego w 
Dąbiu w koszarach stoisk automobilowych. W i­
dzowie, którzy przybyli tłumnie, kucanymi o- 
klaskami iaw ali wyraz swemu P ia n iu . Trzeba 
przyznać, że amatorów ie spi sali «ię dziemie, a
iu  ktorzj z n, b tak doakanałe utrzj m yw auM * 
w  typie i podkreślali styl wlaóciwy „Królowe! 
Przedmieścia", ie  mogli z  zupełnam poenodzo* 
nicir rywaliaowa' z wykonawcami w „Teatrae 
Powszechnym". Specyalnle wyróżnili się: do­
skonały Majcherek (p. Ronian Durski), Kani ek 
(p. W iadyslaw Stopa), A ntek — fp, Roman Bró- 
zud) i św teina w  typie M adejowa (p. Ckałupni- 
kąv,ia).

Z TE ATPr OT J cŁOW/ CKtEGO Dzlidś.1 wy­
kwintna sztuka T Rittnera ..Don Juan" r niezio* 
witanym odtwórca roli tyt d. Adwacu-o wóuitrra o- 
raz pp.: Bednarze w &ką. Hrynie l ic/ówna. Maiap ► 
wiicz. ~e<xuov, akitu Orwiaem. Będ? to ostatnie dwa 
przedstawienia w tym seione. We srode i pia ok 
„Hamlet-1 wypelniaiacy widownie do catatnńwro 
mieisca. Na sobotę przygoto vują sie wznowienie 
molo *na„,cj w Krakowie ki>medvi S L*p«za 
.Brzi dkt Ferante". oryginalnel w końcepćvi „ boha 

terem — amtiteza don Juan pod względom wai un- 
ków nie mniej w sukcesach szczęśliwym jego ry­
walem W sztuce tej role główną ^  o auvento- 
vicz reżyseruje Dyr T Trzeinałd.

J' TEATRU „BAGALLA”. Dzisiaj no raz ostatni 
„Łzy Gianetty" Na «rodę przvgrłow,»ja dyrekeya 
premierę crcy zabawnej krmochwili bissona „Nie­
spodzianki rozwodowe". Reżyserye prow adzj „ Jan 
Nowacki, a główna post “ i  odtworzą p Mar.v* Dą­
bi v.vska. która w dniu tym obchodzić bouzle trzy- 
dizae£iopieciolecie| scenicznei pracy

p r e m ie r a  W' t e a t r z e  „n o w o ś c i”. d *iś we
wtorek po raz pierwszy onaretku Dostała ..Taje­
mnicza Dama" czyli ..W sź mnie z sobą". libretto 
osnute na tle życia nlhilistiw w Rosvi. i,

20 KONCERm SYMFONICZNY odbędzie się w aaj 
bliższa niedziele dn. 17 kwietnia. Współdziała p 
IV iudzimiarz Prpowski. »krz> pek. były uczeó prof 
Tibeau w Pari żu P. Popowski odugea koncert Bn„- 
cha G-moll. Oprócz koncertu Bntcha odegrane zo­
staną unvory Scbuiranm. (Gomaetal i Mendels­
sohna (symfonia szkoesa, Dvrjgute B. Walt eski. 
Bilety u Braci Lipskich Sławka Jvska.

POWODZENIE KRAK. ARTYSTA IAGRANICĄ, 
Zrany ml.^uy idaiwsta polaki p Mieczysław Mtienz 
wystąpił niedawno z koncertem w Berlinie i\Ł któ­
rym zjawiła, sie elita tamteisz^zo świata artysty­
cznego! odniusj wielki tryumf. Prasa fachowa po­
dnosi icy° wielKS talon, i mkuie mu śwu tna ka- 
ryere artystycpia v  jesieni wystąpi miody arty­
sta w kilku raiaitocri miedzy rnymi w duże} s&M 
„Grosser Konzei -haussaal" wi Wiedniu oras w sad
nCtadf-mia Musica w Rzymie zaangażowany 

p r z e z 'Odnośne biura muzyczne.
W ILfZuB AUTORSKI humoresek Tommy‘ego 

(Tomanka) odbelzir się w piątek 15 hm. o godz. 
8 wieczór w sali legiuno wyktądów naukowych 
Rynek 39-

•u*ySTAWA ZFIODOWA STEFANA FILIPKIE­
WICZA potrwa do medreli 17 bm włącznie

WYSTAWA RETROSPEKTYWNA Leona Wyczóń 
kowsklepo ze zbiorów p. Feliksa jaśie óskicuc o
twarta zostanie w gmachu Tow. Sztuk Pięknych 
we środę dnia 20 bm c godz. 10 rano 

POLSKIE row ^ KRAJOZNAU CZIl urządza w 
niedziele dnia 17 kwietnia br. pod kierunkiem n. 
Adama Gadom-kiegi całodzienna wy teczka kraio- 
zrawczą do doliny Mnichov skiei Zgłuszenia przvt 
nmje bimo Tow. przy ul. Grodzątei 6̂  do piątku 
15 bm w łącznią w godzinach miedzy 6- -7 wlecz.

V.'iłŻECHPCI SKi KJAKP ' MAS2 KBIŁTOW FOLE 
JOWYCH I pizedstawicleil palaczy odb^dafe się w 
Krckowłe w sali Izby hańdmwei i przemysłowej 
przy ulicy Długiej w dniu 13 i 19 bm Na zihździe 
on aw.ian, będą postulaty pracowników- kolejowych 

Z TOW. EKONOMICZNEGO W KnAKOWIE. W 
śóbotó dnia id bm. o godzinie 6 wieczorem odbę­
dzie sie w sali Izby handlowej i prze. ayftowei ivy. 
kład dyrektora Kr£,etuskiego pt. • „O inflancyi". 
Wszystkie osoby, które otrzymały zaproszenie na 
pdtrwśze Walne Zgromadzenie Towarzystwa, raczą 
uważać sie za zaprósz ino Gościu milę widziani.

W  SPRAWIĘ SPRZED ASY SOLI. Magistrat za­
wiadamia. że Sprzedaż soli na logitymacye w skle­
pach rejonowych i końsumaoh za narzec br. rozpo. 
cttue sie od dnia 15 iuh. a nie od 12 lak poprze 
dnio ogloszcAió

(T) TRUP W WIŚLE. Z po^terunGu policyi vańst. 
«> Wyciążu donaszał ir przed ki ku dniami Ł«fU- 
ważo-uo w Wiśle koło Rogowa ciało iakie«oś nie* 
znanogo nieżczyzny Po wyciagisieciu trupa i  „ody 
pokaualo sie.-że człowiek top móg! liczy i około lat 
30 i leżał w wodzić piawdopciobni" już od trzech 
tygodni Na topaelcu yvisiŁiy tylko jezatki K r»a i; 
a ciało ićgo pwłaazcza na piersiach iest pokryte 
czarnymi piatami — które zapewne pochodzą od 
uderzćń Zachodzi podejrzenia źe mamy tu do cży- 
nćśrua ze zbrócniu które) „fiarą óadł człowiek n iv  
udanego nazwiska. _

(Tl ZŁOIiĘIEJ POD KLUCZEM. Tut. poiieya are 
sztuwaid c18-ietr lego Maryaua Skibkę false Wiktora 
Malinowskiego, mumm. z zawodu, który prijel Y- 
wAjąć w Kursie vekodEiainttzni prty ul rirupnjczjj 
29 skradł swoim woaóltowarżyszou znac-aia ilosi- 
garderoby yvai toici 1 ilkuhastu ł^siccy marek Nad­
to ąru^towały organ* pohcyme 22-letma w -kbo- 
rye Maciejc :yk za kradzież gagdeioby pa Su-kode 
p Maryi Któs»manu. Madeiczykow a ie=>.', poczuk’ 
waA* » d dłuższego czasu o fte i tut. władze sado­
we listami gońciymi za taty szfri e* trzeaiepstw.

(T) TRÓJKA HULTAJSKA. Onegdej arćAzto > oąc 
trzech unłodocianych -ki^zookowcow 13d.otniego 
Leona LuStigi 15 letniego Mojżesza MorscnenSlM| 
i lO-lelniego Horscna Schellera Cala ta trójka usi­
łowała sKraść pewnei pana ’ na iliey Flwym.sktej 
portmontke ze zaaczpr. suma pieniężna t'peracya 
koto kieszeni de iedimk nie powiodła 

— — -*)Oo-----  t

lam ordow aiue dziadka i wiwk».
Rulicya i  w n w w  śledcze WoSjislAgc

■wykryły obr cnię uiordcr&ro^o, któreigo w  r  j  
z dnia. 23 na "Z4 marca b. r, dopuscito się sza.Rta 
H a w  w«j Kfsaiia, *m iha deiyaóty. na go* 
sppdanzu Antomm tizkleli i jego w^uk-u, Leomo 
Chmielewskim. !T

^aJoordóiTiiąay AntcKu Snklel* był zamożnym 
£ osp tdarzem wdow cem. kiórj uidoszkat r'tzaui 
ze swoim wnukięm, Leonem Chmiielewsikini. 
W iadomo bytó o mm, że posiada! pi-emądze go-
tówkfl. i że chowa je W  dccuiu To stało *aę ptj-y-
ozyną jego zguby. Wyctzia.ł rledczy przjr fcoqn®n- 
isłś poliryi w Grodżisl' u zwrócił uwftgę pi& 
niejakiego I.eotu Kłosa. Po ząttządzeniu re« lzyi 
w domu Leóna Kłcua, snale/ióno c-ały szere^ 
dowodów,' ruiesłycha^jć ąocjążiajęcyrh. zarówno 
Kłćwo, lak i  jego żonę, Rozalię, orać: niejaki igo 
R ,xa h a  Gcpipię. T y m i-dowodami były huty, 
zamaiŁąne krwią, ezmata zakrwawicną wresz­
cie w  popielniku okryto 12.000 tnarok łwilakich* 
15 rubli złotych i 8 nmh si ebtmj ch, t pocho- 
djnnią Których Leon KłOa ni* mó;i się wytltu- 
maeryć. Znaleziono te* tępy iióż, uzi WŁnr no 
bicia świń, a wła lnie takim nożem ołas ofiróury 
204,̂ ąły zamordowBine. Na podwórcu domostwa 
Antpnbłgo Spięli kaWaJ k K^azuli,
slorwąwionej. Okazało się, ie było to własne 
ścją Kłosa. .Prócz tego amaJę îono u Kłosa re­
wolwer.

Calu trójkę rprawrów cnogidBiWfctf a  orsad-BOno 
w  wiezianiu Grodziska

 -O O a-___

H ra b ls -w la m yw a c z fa łs ze rz.
PRZYW ÓDCA MJEj /SYNAh o UUWEJ r „v »DY.

Ndcea modne uzdrowis k0 Irsn cy i J całego 
świata, jest jwinem z tych centrów międzyu-1' 
rodowych, gdzie się obecnie na wiosennych wy- 
wczasach skupia wybór europejskich poskarży 
i  ilnansit tów. w  tom środo-ndsku żerują chęt­
nie majniebezipiec cniiejsze „ptaki niebieskie",
co to „nie eieją i nie lec* por* ostu yabu- 
ją  i kradną i z tego Jobr/e sobie żyją.

Policya Irancuwka już od d użjAcgo ciasu 
była na śladzie szajki złodziejów międzynaro 
iłowych, którzy pod tełszywemi nahwitkama 
dawali się w e  znaki gościom ńilópjskim, prze­
prowadzając sprytnie a  wyłaiiiń.€’ -.ia!iiiie Ftoj: 
hotelowe i  niś frotelów-e kradzieże.

Wreszcie udało sie P^imyj ntcejakiej łuresrio 
wać herśrta bandy złodziejskiej. W ejg^pkf, 
młody człowiJik, hrabia de Cosa La.ti.

8JW F.NAD  TINA MY JAKO ZLODZIEJ-W LA- 
MYW/.CZ L A N P I DCMATO,

zo®iąj aresztowany niediawmo ze swą uroczę 
kocuanką w jednej z kawiarń nicejskich.

Wówczas jednak wspólnicy „hrabiego" i-oz- 
Wógli się co lycb lej z Nicei. Dupdei-u w Paryżu 
udłJLcł i,ę  policyi frameufkiej wpc&j na feo>p 
dru fiego członka bandy i  w hotelu przy ul, Ri- 
anir arecztowano znienacka pana Gicvaami- 

Battiytę Cosua, również eleganckiego gantlama- 
na. Gdy Costę aresztowano, miał on w kie*u«ai 

AUTOMATYCZNY uEW PLW ER .
Pruj rewizyt zaś osobistej znałGŁiono niezbi­

te dowódy w ińy elegd,ncki-ego Włocha. Oto w  
walizce leżał drug, nanity re 5volwerr ponadto 
znaleziono i5 tysięcy franków, ormz 8 szaf'rów  
wysokiej ceny i sześć obrazAw olejnych we 
wspaniałych ramach, o treści przeważnie reli­
gijnej, skradzionych Dez wątpienia w  mazeach 
lub ż mieszkań bogatych koierccynwstów,

R*ecz charakterystyczna, że stwierdzono, iż 
członkowie tej międzynarodowej b an ly  labry- 
kowałi równocześnie świetnie naśladowane fał­
szywe czeis i na Im ię pewnego łwunku arriory- 
kańsfcicgo „Guaran^y Trufft*', przy pomocy któ­
rych uzyskiwali nieraz unacuie aumy na w y­
stawne życie w  Nicei.

Za innym i Cido-ukamii „szlachetnie ^arobkn 
jątegc ' towarzystwa policya roaipoczęła eneffgi- 

pÓŚCig- ^

Z _N O V ye G b  SĄ C 7 A .
(T ; Z dawa j oto *ią> ze cicho zakątka Polski, 

dalej od centrów naukowych położone drzemią 
— tui, a przynajmniej ni| w iele czymią, by się 
* tego staną martwoty ocknąć. Ze *taW nie Jeat 
daje nam najlepsze, swiiaac twe o tem mały epi­
zod z Tycio artyWycŁnefio iTtulturalnego Nowr,. 
go Stsm . —

Oto istniejąc* tam od la* kilku Tow Mrzystwo 
Dramatyczne ro-zwinclp, w tym  roku n ie z ły  We 
ożywioną 1 m «cną diziałąlność na, polu kulty, 
wowamią stiuki j  ^z^uzeniia oświaty. Niedawno, 
bo 31 nnarc t była ta cicha stolica Pouhala świadr 
kletn podindosrei urtcczystcdn iake się odbyła b 
oJtazd sttnog' > prrods 'auieńi_i Teatru Tow. 
Drauj. Na uroczysty wieczór złożyły się: prre- 
mówienia, wręczenie dyrekcyi pamiętkov. ago 
wieńca jrzez publiczność chętnie odwiedzającą 
teąi», odcz/nanj* uepa* j i  graiulacyj, oraz .,W > 
sclc" ŁtAu jiaiawą Wyąpiańsklęgo. Po wieczorze 
odbył *ię baiakiat, w  którym w a ę li u dziił i prze 
mawiali rrof, M. Sariko^isiki z Krakowa, prań 
Kosińsk, imieniem „Sokoła" oraz p. JAzef Ga­
łuszka i  tur bam acki inu< n-ern teatru.

Zaznaczyć rjtleiy, że Tri.tr Tow, praTmtycs- 
nepło. wzorując się na prownvcyc„*toych nie. 
nu^ckłcb teatrach pracują już czwarty sezon 
ócd wytrawnem kier&wnirtwęm dyrek ora Fd- 
'I-,l3ira* Fydv i rezyerow  Boi, Barbackiego i St. 
Klemei4ssięW,ic3ti, dając publiiocności N. oącza 
sporo chwil rozrywek j zdrowego pokaimu du- 
chowesro — & polskiej scenie niewątpliwie kilka, 
zdolnych sił a rty  i.yrznych. Teatr. Towarzystwa 
Dram. stanowi ważna i jedną z nielicznych plao 
cówrk pod wfcGhdfui airtyslyoznym, kultywują' 
cych w im w o  sztukę teatralną j s»w*ęcych o* 
ćwiaTę wsróa szertej cn mas. Należy wnoaić, zc 
w js iłek  ten Io w . Dram. spotka się wobec do- 
tychczasowycii. nownSnych rezulfcałtow swęi pra­
cy z osróliMn uznaniem które zachę.r. f  ^  d0 
dalszej pracy.

T C L E d R A M Y .
Zjazd Związku m̂ ast.

Poznań (Fągi Espreąs). Dftsiejsze drugie ponedąs 
nie plenarne zjazdu delegatów związku miast za­
gai! l  przewodniczył ma prezes noznan^kiej rady 
miejskiej dr Mieczkowski- witając. n< wstępie oba- 
cpego na sali ministra b. dzielnicy ^ruskiaj p. Ku- 
cliai „kiego. Przta pmj stąpieniem do porządku o* 
biad, uchwalił, zjazd razolucyę w sprawie cieszyń­
skiej przedstawioną przez p. Kozłowskiego z War­
szawy o treści następującej: Zjazd delegatów związ 
ku miast domaga śdę od rządu polskiego i sejmu 
ab) nie ratyfikował .układu paryskiego z 28 lipca 
1920 pąocą jciorego rada auitasadorćw przyznała 
znączn<t część Śląska Cieszyńskiego, zamieszkałą 
przez . ludność rdzennie polską Czechosłowacyi. 
Zjazd żąda rewizyi tego układu j granicy etnogra­
ficznej Ustalonej przez Czecbcslowacyę układem z 
dni* 5 ustepada 1'1\ 'A szczególności stwierdza 
zjazd, źe pruijiąi miasta Cies«\na stanowiącego od 
lat l>8ią"r jedną nrgtńnzną cołość, jeft zabójczy 
dla obu rozdartych częśn miasta 1 domaga się po- 
|io\vjjego prayłąęzenia , zęści miasta z okolicami 

i Jyr-j^iałie] Czocncstowacyi do Polski. Równocze- 
śr e nadeszły r,a ręce prezydyum zjazdu telegramy 

I po dćw śląskiol. ks, Longina, Roegera i Bobka wzy 
1 wojące ajazd do zaprotestowania przeciw rozdzią-
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towi i rozdarciu Śląska Ciearyf.sfclcgo ć zwłaszcza 
miasta Cieszyna. Na końcu przed przystąpieniem 
do porządku dziennego, zabrał głos p. Baliński 
prez. warszawskiej rady miejskiej i wezwał wszy- 
jtk ij miasta polskie, by święciły uroczyście przy­
padającą w tym roku 5 maja setną rocznicę śmier 
ci Napoleona. Następnie przystąpiono Jo porządku 
dziennego, Przedewszystkiem złożyła sprawozdanie 
komisya ordynacyi miojskiej przedstawiając cały 
szereg zasadniczych cech co do ustroju gmin wiej­
skich i  co do ordynacyi wyborczej. Sprawa ta wy­
wołała bardzo długą i żywą dyskusyę, którą przer­
wano około godz. 3 popoł., poczem po ©biedzie roz­
poczęły się dalsze obrady c gouz. 5 i  trwały do go­
dziny 7-mtj.

Zvvrot w łasności niemieckiej.
W arszawa (tel. M.). Przybyła do W arszawy 

delesacya urzędników jjenSeckich, którzy w  
sw„ixn czasie po wypędzeniu -okupantów mu 
sie li z ręczneini w alizkam i wrócić do Niemiec, 
zostawiając bagaiże swoje pod opieką pusais-twa 
azrwajcati s-ki ago. Obecnie iaszło do pjrozumi©* 
nia pomiędzy rządem polskim a nriemieckim 
w  sprawie wy dania bagaży tym turz^aoikom, 
z wyraźnem zaznaczeniem, że nie wdno=i ań? 
to “do przedmiotów, będących w lasn > ka-# w o j ­
s k i . Kom isya specjalna w  dbeonoścd sekreta­
rza .agacyi niemieckiej- w  Wajrsz»{wię, Laosu, 
dokonała zdjęcia pieazęci z ^miikacyi, w  których 
rzeczy te znajdow-ały się przeszło dwa lata.

Strajk i i i  m ftcii n S
Praga (PAT) Dziminiki donorzą, że na Rusi przy 

karpackiej wybuchł strajk robotników rolnych i 
zatacza coraz większe rozmiary.

lyorag mi  i p l i  fiil
Londyn (East Express) Radio. Po całym uzeregu 

konfereucyi, które się odbyły w sobotę pomiędzy 
rządem angielskim a reprezentantami potrójnego 
iwiązku robotniczego, Lloyd Georg© zdołał przepro­
wadzić rozwiązanie prowi curyuzny dyktowane in­
teresami Wielkiej Brytanii, dają nę rozpoezijs ro­
kowania pomiędzy towarzystwami a nórrJti iŁ 
Górnicy na razi. nie czynią przeaucód hząd an­
gielski zwołał w poniedziałek rano delegatów to- 
v arzystw i delegatów związku z&wodcwego górni­
ków na Hoard of Traae aby tam omówić wszystkie 
kwestye t bez żadnych warunków wiążących.

Lonoyn. (PAT) Mimo, że trójzwiązek robotników 
transportowych, kolejowych i górnicajch ogłosi' 
już ultimatum strejkowe, wpływowi przywódcy 
robotników starają się wszelkimi silami doprowa­
dzić do pokojowego załatwienia sporu. Wiele liczą 
na rezultat spotkania Lloyda George’a z przedsta­
wicielami górników. Powszechnie spodziewano się 
natychmiastowego wyouebu stre,ku. Toteż termin 
8tn ku, ustanowiony w ultimatum na wtorek 
w nocy, uważany jest powszechnie za aukesu. 
umiarkowańszyon żywiołów tro.związku robotnicze 
go, w którym przewagę mają robotnicy traspoito- 
wi, Thomas wygłosił wczoraj w nocy mowę na 
dworcu kolejowym w Pedington, w której wzywał 
kolejarzy, aby nie robili nic takipgo, coby niogło 
zaostrzyć sytuacyę i wywołać rozgoryczenie. Do 
strejku nie należy rwać się ochoczo, lecz rozpo­
cząć go jako ostateczny środek. Rząd wydał ode­
zwę do obywateli, wzywając ich do udziału 
w obronie przeciw strekowi.

Paryż. (PAT) „Daily Chronicie* donosi, że ko­
mitet właścicieli kopia Iń skłonny jest do przyzm- 
nia górnikom lepszych warunków.

niemieckie r a m  »  w iz ie  anplslH iatiiskiij.
Berlin (East Express) Mowa premiera Brianda 

wygioezcna w macie francuskim zau ierała o~ 
łwiadczenie, że poprzednie porozumienie Anglii z 
Francyą co do kwestyi wschodnich zmieniono ua 
korzyść Anglii, „Vossische Zeitung1' dowiaduje, się 
Dd pewnego polityka zachodniego, że w i nędzy- 
:zasie pomiędzy konferencyą londyńską a mową 
prem. Brianda doszło do. nowego porozumienia An­
glii z Francyą. Anglia przyrzekła Francyi pomoc 
militarną przeciw Niemcom za następującą cenę!
I. Pranej a ogłasza swe desinteressement do zacho­
dniej części « y t ,  2. Francyr r -tygnuje z polityki 
lamcdzielnej w Rosyi, 3. Frań ym zapewnia pomoc 
ebrojną Anglii całą »wą flotą na wypadeł kontll 
kin Anglii z jakimkolwiek mocarstwem morski m. 
„Yossische Zeitung11 uważa ten układ za wielkie 
zwycięstwo polityki angielskiej.

Niemcy chcą rokować 
z Francyą

Paryż (PAT). „Matin* ogłasza wywiad swo­
jego szwajcarskiego współpracownika z niemi fl­

eki m ministrem spraw zagranicznych Simonsem 
w czasie pobytu jego w Szwajcaryi. Z wywiadu 
tego w dać, że Simona, przekonawszy się, jaki 
ouniosla skuieK nota do Ameryki, usiłuje teraz 
nawiązać Bezpośrednie rokowania z Franc/g Ma­
my naozleję, —  zakcńezył wywiad Simons —  
że rząa rrancuski wejdzie z nami w pertrakta- 
cye, aby poznać naszą istotnie dobrą wotę i nie 
będzie wywierał nacisku zbrojnego, aby gnębić 
przeciwnika pokonanego.

Konferencyą z kcie^rzami w Ameryce 
Nauen. (PAT. Radio). Z Chicago donoszą, że 

5 amerykańskich związków zawodowych, repre­
zentujących pół miliona pracowników kolejo­
wych, wystosowa o do prezydenta Hardinga 
prośbę o zwołanie konferencyi pracodawców 
i pracowników ceiem załatwienia różnych spraw 
spornycd. Harding zamierza zwołać ię konte- 
roncyę, w międzyczasie zaś spory mają pozo­
stać w zawieszenia.

Nowa Rosya —  chłopów
Praga. (PaT ). Przybył ta dyktator kolejowy 

sowiecki Łomonosow. Jak poaaje „Vecer“ , Ło­
monosow oświadczył, że obecnie rodzi się nowa 
Rosya, ale nie w miastach, lecz na wsi. Nowa 
Rosya bęazie desy chłopów. O robotnikach po- 
wieuziai Łomonosow, że pracują 11 do 12 go­
dzin dzienuie, a nawet w niedzielę są bez wy­
poczynku.

S m ie rc  c e s a r z o w e j  m em recK ie j.
Be.lir (East Express) Dziś ra^o zmarła w zamku 

Dorn była cesarzowa niemiecka Augusta Wiktorya. 
Cesarz wiaz z Kronprinzcm odprowadzał jej zwło­
ki do granicy holenderskiej. Stamtąd towarzyszyć 
im będzie starszy kaznodzieja dworski Triander do 
stacyi Wiidpark w Poczdamie. Straż przy zwło­
kach aż do pochowania ich w mauzoleum w No­
wym Pałacu, pełnić będą oficerowie należący dc 
dawnych pułków przybocznych cesarza. Pogrzeb od 
będzie się w sobotę według ceremoniału dworu pru­
skiego w obecności wszystkicn dziec. oraz członków 
wielu niemieckich rodzin ^książęcych. Nabożeństwo 
żałobne dprawione będzie we wjzjstKich zboracn 
pruskich. Wszystkie szczegóły pogrzebu, omówione 
Łosjąły pomiędzy marszałkiem dwożu a rządem 
pruskim.

bkiaf ttkonomicznif.
Towarzystwo aia przedsięb-orstw 
gorn.czycn J E P d G  E,( S. A. 

w Krakowie.
W dniu 3 Kwietnia br, odbyło sdę bod przewo­

dnictwem prezesa Rady Z-iwiadowcz-ij, Tadeusza 
Filippiego doroczne Walne Zbomadzenie akcyona- 
rjuszy Towarzystwa dla przedsiębiorstw górniczych 
„TEPEGE** S. A., na którem Dyrektor irż Mar.au 
Szydłowski złożył obszerne sprawozdanie t działał 
ności Towarzystwu i bilans za rok 1920 Na Wnio­
sek Koimsri /awizyinei przyjęto do wiadc.mo.Sci 
sprawozdanie i zatwieruzono zan.knięcia rachunko­
we. uchwalając wypłacenie ak*yonaryuszon> 20% 
dywidendy. Walne Zgromadzenie zatwierdził© ko- 
optacye do Bady ZawiadowczaJ dl Władysława 
Dłnrrosza i Inż Mąryana Szydłowskiego Celem u- 
możliwienia wykonania program u dvr. Szydłow­
skiego. obeimuiacego rozbudowę rafineryi fcaft, w 
Iwoniczu, zakupno cystern, kupno potowy udzia­
łów rafineryi nafty w Idaweiche na Górnym Śląs­
ku. mtenzywnieisz® wiercenia se ropą na odkry­
tych już terenach kopalnianych, rozszerzenie igend 
działu węglowego i działu towarowego — Walne 
Zgiu*nadzenie uchwaliło podnieść kaoitał akcyjny 
spółki do kwoty 105.000.0CIO Mkp. w drodze emisyi 
110.000 akcyi. porucza.ac ustalenie warunków sub­
skrypcyjni ch Radzie Źawjjado jeczei

Kupon Nr. 1 akcyi .TEPEGE1* I i II emisyi pia> 
tny jest. począwszy od dnia 15 kwietnia br w Pol­
skim Banku Przemysłowym w Krakowie i wszyst­
kich jego od cizie fach po 140 Mkp od akcyi. *

Państwowa Rada odbudowy.
W  .Monit. Polskim11 ogłoszono rozporządzenie 

min. robót publicznych, zawierające regulamin pań­
stwowej Rady odbudowy.

Na mocy tego regulaminu do Państwowej Rady 
odbudowy jako organu doradczego ministerstwa 
robót publicznych w sprawach odbudowy wchodzą.

1. Minister robót publicznych jako przewodniczą 
cy. lub podsekretarz stanu, iako zastępca przewodni 
czącego.

2. Delegaci minist srstw opraw wewnętrznych, 
przemysłu 1 handlu, rolnictwa . dóbr państwowych, 
skarbu, zdrowia ni blicznego kolei żelaznych, kul­
imy i ' sztuki, roilót publicznych (dział odbudowy) 
or iz delegat głównego urzodi ziemskiego

3. Po jednym delegacie politechniki lwou .k êj i 
warszawskiej *ud/.ież Stowarzyszenia techn'ków i 
architektów w Warszawie, Polskiego Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie i Towarzystwa techni 
cznego w Krakowie.

4. 8 delegatów organizaevi zawodowych mlanowj 
cie: 4 tclników i 4 przemysłowych i rękodzielni­
czych. po 2 z b. zaboru rosyjskiego i ausuy.tckiego.

5. Po 2 delegatów z każdego województwa, wy 
branych przez okręgowe Radv odbudowy.

6. Zaproszeni przewodniczący komisyi sejmowyoh

którym “prawy odbudowy bedą przez Sejm przeka­
zane, tudzież posłowie sejmowi z okolic najbar­
dziej zi iszczom ch.

Do zakresu działania państwowej Rady ódbudo- 
należy wydawanie opinii co do programu odbu­

dowy na każdy rok w ramach przyznanych na ten 
cel kredytów, oraz obradowanie pad sp ^wami. któ­
re przewodniczący w porządku dziennym posiedze­
nia pod obiady podda

Rejesiracya strat wojennych.
Na terenie b. Królestwa Kongresowego oraz Ma­

łopolski powstały w swoim czasie powiatowe Ko- 
misye szacunkowe w celu ustalenia i oszacowania 
strat wojennych. Dnia 15 stycznia 192i r, w m. 11 
„Monitora Polskiego11 Główny Urząd Likwidacyjny 
zamieścił ogłoszenie o ostatecznem imknieciu ak­
cyi rejestracyjn - j strat wojennych z okresu wojny 
europejskiej 1914—1918 na terenie b zaboru ro^yi- 
skie„o

Te/mm prekluzyjny dla wnoszenia zgłoszeń straż 
wpiennj ch w Komisyach szacunkowych w Jialo. 
polsce był wyznaczou, na dzień 1 marca 192. r. 
Do tego czasu wszystkie Komisye powiatowe'w Ii- 
i zbie 70 (dla 81 powiatów, zostały uruchomione a 
ich czynności są w chwili ouecnei na ■ ukończeniu.

Ruch giełdowy.
Kraków. 12 kwietnia.

(stm.J Zaznaczone iuż w sobotę pewne ożywieni© 
na gieidzie krakowskiej trwa w dalszym ciągi 
Transakcje są dość liczne niektóre papiery jal .Że 
gluga Polska11. ..Parowozy11 „Polska Naita11 wyk“ 
zuia tendeneye zwyżkowa. Robione bylv teeż obro­
ty akcyamd bankowemi Waluty obce bez zmian; 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 11 KWIETNIA.
Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotuwka 7b0 810. Franki ^ancuskie gotówka 56*59 
czoki 58. 60. Franni szwajcarskie gotówka—  czeki 
135, 150. Maiki niemieckie gotówaa 12. 13. czeka 13 
14 Korany austryackie gotówka 115 120. czt ki Iza, 
127. Korony czeskosłowackie gótówka 10. 11. czt_ł 
10*75, I j ’75, Lei rumuńskie gotówka 10,11, Urjr wło 
ski„ gotówka 28 32 czeki 30. 34

Akcye Tow. handl. i  przomysł.: PolsJde Tow. 
handl „PTH“ I— III -mis. ofiar 930. żad 1D00 
tran. akc. 950. IV. emid ofiar 790 żad 760 tran 
72u. Handl. Spółka akc. .,Impe*‘ „ e i  — „Polski 
Glob11 Tow trantpor mwO-nandlowp ofiar. 1650. żąd. 
1850. trancakc i725 Żegluga Polska ofar. 650. żal 
750 transakc. 700. Zieleniewski ofiar. 6800. żąd. 
7200. transakc T000. Warsz Ska akc Budowy Pa.. 
jowozów II. imis. ofiar. 1800 żad 2000. tran sake 
1850. „Lemiesz11 fabryki mtu».yn rolniczych ofiar. 
4000. żad. 4400, „Trzebinia*1 fabr. maszyn i narzedri 
rolniczych I—-III emis 2800—3Ó00 ..Automotor11 fa­
bryka samochodów ofiar. 2100 zad" 2300. traasakc 
2200. „Górka11 a**rj ka cementu ofiar 6800 żąd 72uii 
Gal. akc. Zakłady Górn. Siersza ofiar 550f żąd 
5800. transakc. 5650, „Tepege11 Tow. dla przedklą- 
jiorstw ęórn'izi ch ofiar 7100. żad. 7400. Polska 
Nąfta ofiar JOiJó, żąd. 3300. Elektrownia w Sierwey 
III emis. ofiar. 1700( żąd. 1900, transakc 1725, „Ol- 
kos1* T. A. ofiar. 3600. żad. 3800. „Pezet* Powsze­
chne zakiauy budowj ofiar. 8u0. żąd 1000. Fabr. 
przetworów iłusz-zowych w Tn^ainj ofiar. 2600. 
żąd. 2800 „Krakus" Ziedn. fabrjki przetworów w y  
skokowycl ofiar. 2 ;00. żad. 3800 Fabryka porcela­
ny w Ćmielowie ofiar 3600. żad. 3800.

Lwów PAT) Giełda lwowska Ruble dumskie ty- 
siaczki 60—80 po 2o0: 5tf —70, ('O franków francue? 
Kich 57—60. Funty szterłingi 3150—3350. Dolary a~ 
merykański< 780— 820 Ko j u v  czeskie d o  500- 1000 
1050—1175. drobne 950— 1075. Korony austryacki > 
sżompl. 110—120.

Dewizy. Londyn 3175—3375. Paryż 57‘50—61*50. 
Praga 1125- 1225 transakc 1135. Wiedbft 120— 140. 
transakc 130. Iierlim 1300—1350. Newy Jork 770—  
82u. Bukareszt 1100-1260 -1210

Warszawa ( t g .  MA Na dzisiejszej giełdzie, war- 
szawsKiej skutkiem realizacvi kurs akcyi d widen 
dowych uległ zniżce, rublowe obroty przy niskich żą 
dania/ h. Listy zastawne miejski©' i aiemskie pra­
wie bez zmiany.

Zurych (PAD  Zamkniecie giełdy: Berlin 940,
HulauJja 20u i jedna czwarta. Nowy ,Tc“k 577. Lon­
dyn 2260 Paryż 41. Medyolan 2215. Bruksela 404. 
Kopenhaga 104, Sztokholm 136 i pól, Chrystj ania 
93 i pół. Madryt 80 i pół. Buenos Ayres 190, Pra­
ga 795. Budapeszt 2, Zagrzeb 410. Bukareszt 8‘60, 
Warszawa 0*70 Wiedeń 167 i pół. Austr. stempl. 1.

Rozwiązanie 87. soiyi szarad
umieszczonych w Nrze 83 „Goftoa 

Krakowskiego*'.
I  DLA PT PRENUMERATORÓW .BOftCil KRA-

KOWSKIEGO“ :
429 P—i -■—S—t.
430. Am. -bo—na.
431 A—pro— wi—za —cja.

II. DLA WSZYSTKIt ń PT CZYTELNIKÓW „GON. 
CA KRAKOWSKIEGO* (a zatem i Prenumerato­

rów):
432. Kry—mi—aal.

Trafne rozwiązania przy dołączeniu nagłówki 
numeru nadesłali.

I. Prenumeratorzy; t. Feldmanówna G. s Jarosie
wia 2. „Niezpający ‘-maku tytoniu** z W a -szr.wy, 
3-Cylupa M z Baciiórza, 4. Ga"~ul Z z Bochni. 5.
Gargulóv na H. z Wieliczki. 6. V. ójcik I. z Zawier­
cia. 7. Witkowicki A z Ket. e Żurowski W z No­
wego miasta 9 Hermanow=ka A z Łodzi.. 10 Mo­
krzycka H z Drohobycza. 11 Malacinś J. z Cha­
bówki, 12. Rzopcowa J. ż Żywca, 13 Mellen B, ze 
Stanisławowa—Górki. 14. Kondr W z Myślenic 15. 
Wsgelaczyńska H z Rzeszów a 16 Sol ski M z Ko- 
niuchów p Hrubieszów, 17. Rotter B z N Sącza,
18 Orski Z. z Hruszoua. 19 Bogdalska Z ze Sam­
bora 20 Krawczyński F. z Wiśniowy. 21. Truchliń-^
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ski W  z Osmolić p Lublin 22. Miśko J. z Jaro­
sławia. 23. Dziewońska A  z Koroatki. 24 .W ojdyła 
\V z Wysokietro 25. Bazhńska M. z Jaworzna,, 26. 
Ńowak A z N. Sącza 27. Zarząd szkoły ze Swoszo­
wic. 28 Małek J z 1 Przydonicy. 29 Świątek J. i  30. 
Mieszczak A. z Miechowa. 31 Fotosipvya z Jorda­
nowa.* 32 Kosydarska K z Peądnlka Białego 33. 
ProkszOwna A z W ojn iłow a 54 Zajączkowski K. 
z Kańczup. 35. Kofczianowa Ś. z Jarosławia. 3G. Ba'- 
rzykowska E„ 37 Jarosiewiczówna Z i 38. Jawor­
ski ivl ze Lwowa 39 Bielski B. z A\ irsżawy, 40. 
JTaikiewicz L  z Tarnopola. 41. Jabłońska W . z, 
Derżowa 42 Biedrzyński i .  z Lublina. 43. Bikówna 
M. z Tarnawy. 44. Źytk iew icz Z z Częstochowy i 
45 Zawadzki J. z B iałei 

Z Krakowa: 46. Paczówska W .. 47 Kriss J., 48. 
Bryziński B.. 49. Źytniewska M„ 50, Pałasz M 51. 
Balkó\yna S., 52 P iętowski B. 53. Lewenberg A., 
54. Batkowa M. 55 Przybylski W., 56,-łonke I.. 57. 
Madeyscy. 58 Pęcak J. 59 Silberslein L., 60. Ba­
rański S., 61 Babiński R.. 62. Cygan J. 63 HuLir- 
k a  J„ 64. Jendlowa J. 05. Kaifa&z F „  06 Iłem ia K».- 
67 Bulajida B.. 68. „H aotete", 69 Katyńska S. .70. 
Kram arz L.. 71 Stachowicz M. 72 -Dużak A., 78. 
,Boro\viejski K. 74. Fryzówna E.. 75. W ierzycka Z., 
76 Olszewski T.. 77 Golch A  78 Olszewska Ml. 
79' Cichocka K.. 1 80. W aljvyski B - 

IŁ  Czytelnicy: SI. Pasternak T  z Oświecdimia, 82. 
Bogdalski F. z Nowego' Korczyna 83 Majeranowski 
W-t. 84. Hobot W. i  85 Kukla J. a Jordanowa, 86. 
Toimaii J. z Zaw iercia 87. Strzałkowski Iv z P rze­
myśla. 88 Eicbhora K  ze Stryja. 89 Robak J. z 
Dąbrówki polskiej. 90. Barahkiewiez W - z  Jarosła­
wia 91. Kowalski! A  z Dobczyc 92. Rataiówna’ J.
5 Tarnowa 93 Nowak A. z Radzynia. 94 Mąlaeina. 
T. i  95 M alacina M. z Cchabówki, 96. Jaroszńwne 
M’. i  J. z Kielc. 97. Zwolińska I ze Sosnowca, 98. 
Polańska H  z  Nowego Sącza. 99. M akowski M. z 
Tomaszowa maz. 100. Scbwimmerówna F z Bo- 
-ł-ini 101. KAbarowski I. z Mościsk 102 KasjW ska 
E z Częstochowy i  108. Burtanowa M. 'z  Myślenic.

Z KRAKOWA: 104. Zyąadłow icz M.. 105 P ilzer 
s N l06 Burzyński R.. 107. Klasa J.. 108. Stachur­
ska H.. 169 Ryszanek B 110. Przybyłow icz M, 111. 
Kysćla J., tl'^ CyK&nowa. II., f*.,
114. Inż. Beison L  i 115 Splawm ski S

Nie uwzglodniono 71 trafnych rozwiązań. nader
sianych bez nagłówka numeru. Mylayoli rozwiązań 
nadesjano 129.

Wynik nuli licznego losowania
odbytego w niedzielę dnia 10 kwietnia br o godz. 
11 przcdpot. w dużej sali recepćyjn>i ..Gońca Krak." 
(Dunajewskiego 7, I p.j.

Nagrody za trafne rozwiązanie s z rr il otrr.ymąl’ : 
AD I. PRENUMERATORZY:

1, Pndełko „Pursitschana" z rnku 1913 — p. 
Piątkiowicz Lodwik z Tarnopola Notaryat no raz 
drugi. ,

2 Bozlatne przedłużenian prenumeraty „Gońca
Krak.1 o jeden miesiąc —  p. Kalłasz Franciszek z 
KrakoWa, ul. Jabłonowskich 12, po raz czwarty.

3. (.Tajemnice Sahary11 —  p. Jancllowa Janina z 
Krakowa, ul. Radziwiłłowska 95. II p, po r «2  
SZÓSty. , .

AD. .II. PRENUMERATQF*Y I  CZYTELNICY:
4. Poezye Adama Mickiewicza — wydanie nowo, 

zujjcłne. w 4 tomach, ułożone przeż Piotra Chmie­
lowskiego (stron 1438Y w ozdobnej płóciennej opra­
wie P: Kasperska Ewa z Częstochowy po raz 
drugi. . — -Ms

5. Duża puszka francuskich sardynek — p. Za­
wadzki Józef z Bielska, dworzec, pa raz pierwszy.

6. „Człowiek, który powrócił z tamtego świata" — 
p. inżynier Beison Lncyan z Krakowa, ul Lubo­
mi rsfcdicli /43. po raz p ierw szy .

7. Nagroda pocieszenia: Kwartalna prenumerata
„Gońca Krak," za połowę cdny — p. Ryszankówna
Bronisława z Krakowa. Plac Mary noki 2. 11 p po 
raz pierwszy.

jodyny najtańszy etom handlowy

IGNACY CYPUES
Kraków, ul. S zew sk a  13/11 G.
poleć:.' niklowy system Roskopf ińk 1000, 
Bu Izifc z^rzedwoj.werkiąm mk 1200. Skrzy­
pce ze8ipyczkiepi mk 3000 i wyże;. Harmonie 
wiedeński model, jednorzędówka mk 3Ó00, 
dwurzędówka mk 5000. Trąby akordeonowe 
mk 1600,1200. Dyametity do szkłu mu 600, 

700. Brzytwy mk 500,6Ó0,700. Maszynki do włoąów ink 600, 
700- Maszynki do SMUiogoleąia nok 500, 600. Pas do brzytwy 
rak 80. Kamień mk 80. Pudła do skrzypiec mk 1200,1800. 
Wysyłka za zaliczki). Cennik ilustrowany za nadasłaniam 10 mk 

przakazam, Kupuje  z łoto  i srebro . /  3748

srw. w. „ T e k s ty lia 41 Sg.zist.ptr. 1
IMPORT TOWARÓW TEKSTYLNYkH

Kraków, ul. Siularska 15 3684 ;
poleca się PT. Kupcom, Kpnsumom, Kółkom rolni­
czym. Spraędaż wyłącznie hurtowna."

MAGAZYN I PRACOWNIA

O B U W I A
I.  P A L O N K A

K R A K Ó W  
Z w i e r z y n i e c k a  L. 5
posiądą na sk adzie własnego ., 
wyrobu oDUwie w  wielkim ‘ 
wyborze damskie, męskie i 
dziecinne w różnych kolorach 
i jgt,najnowszych iasonach. 
Pftyj(ąu je się również zamó- 
wai4b^ ż własdego. lub przy­
niesionego inateryału po ce­
nach przystępnych. 3692

Żądajcie wszędzie najlepszej C Z E K O L A D Y

„WAWEL”
z wytworni Grabowskiego i Łopatki

Kraków, ul, Mazowiecka 131.

>nsurnom, Kółkom rolni- I 
urtowna. Ceny fabryczna, i

Nagrody Marek 3000
temu, kto znajdzie papier w obuwiu

ip r ip w n i obuwia M.Wrochniaka
w Krakom.*, Lubc i L. ad

Kto chce miec dobrze zrobione obuwie jąk również 
trwała, silne, a przedewszystkiem tanio niech za­
mówi w  prace,« ni N. W rochn iaka, która po- 
dąjmuje się wszelkich robót tak dla codziennego 
użytku, jak i luksusowych z materyału dostarczo­

nego lub na zamówienie. 3881

f t r f t r i r i l l T  KRAKOWSKA FABRYKA 
^ L M L l l I r  DACHÓWEK
—  ----- . ......  ł wyrób, cementowych

Kraków, ul. Starowiślna L> 91
poleca do natychmiastowej dostawy 3762 

aacnowKa cwmentowa, rury studzienna, kana-
l Io w a  oraz cam ent w dowolnych ilościach ze składu.

3723

IISZCZELNIENIA (pakunki) as- 
U  bestowe, konopne, baweł­
niane impregnowane, łojowa- 
ae crafitowane, ceny konku­
rencyjne. „Pilot”, Lwów, Bato- 

ragl 4. 3773

Autobusy do wynajęcia
na przewożenie towarów lub 
osób. Za towary przewie­
zione daję pełną' gwarancyę.

Jakób Stern, Kraków, Dietiowska 44,
Telefon 1083.

R
T0W.AKC.

3698

JINIEW^ŻNIA SIĘ kartę powo­
li łania wydaną przez P. K. 
J. w Miechowie, zgubioną 
wraz i  12.000 Mk i dokumen- 
•cm sklepowym przez mie­
szkańca T|si Wysocice gmina 
teeżuśnia, Stanisława Sie- 
vierskiego. 3764

pŁUSI motorowe, parowe, 
L maszyny rolnicze, urządze- 
lia oraz naczynia mleczarskie, 
dotory, Turbiny, Lokomobiłe, 
łóleca .Pilot” Lwów, Batore­

go 4. 3683

TARTAKI kompletne obrabiar- 
■ ki do drzewa, metali. Urzą- 
tzeuia młyńskie, Lokomobiłe, 
dotory, Urządzenia rozma- 
tych fabryk poleca „Pilot” 
.wów, Hatordgo 4. 3685

Ziem niaków

f f

ijnyth i
dostarcza natychmiast wagonowo

P O L l M E X ,k Litr, piat Maryatki 5
Telefon 292. 3749

F A B R Y K ^  CZEKOLADY
in n y c h  w y ro b ó w  cuk iern iczych

„ S K R Z E T N O Ś Ć ”
p o le c a  hu rtow n ie p o  c e ­
nach  k o n k u r e n c y j n y c h

".W  S W O J E  W Y R O B Y  " W
w Krakowie, ui. Stolarska 13. 3747

P O Z N A Ń
H U RTO W M Y H AN DEL TO W ARAM I 
APTECZNEMII FABRYKA CHEMICZNA

POSZUKUJE

przedstawiciela na Małopolski} 1
przedstawiciela na pogranicze byłej "
Kongresówki (wzdłuż byłego zaboru pruskiego)

Zgłoszenia upraszamy tylko piśmienne. |

Krói i szycie.
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prakty* 

c*na Pani może w krótkim czasie wyuczyć'eię kroju i szycia

w szkole kroju „Józefina“ , ul. Długa U .
Kurs zacznie się 15-go kwietnia 1921. 3787

I

L

MIÓD
„MaIase“i»Kopowiec“

dostarcza hurtownie najtaniej f

BROWAR MIODU 
„PSZCZOŁA”
Kraków-Podgórze

} ulica Staromostowa L. 2. 3741

A u t o m o b i l e  „ S t e y r
Austr. Towarzystwa Fabryki Broni

Wozy osobowe 6-cio cylindrowe
12/40 HP.

pierwszorzędnej jakości z natychmiastową dostawą

Generalne Zastępstwo na Polskę: ™
„ Automotor” Sp. akcylna

Telefon 153. Kraków, Dębniki, Barska 12. Telefon 153.



St*. 8 „GONIEC KRAKOWSKI* Nr/97.

[l/JŁODE MAŁŻEŃSTWO poszu- 
•»* ifujs posad rachmistrzów 
I kancelistów w  Małopolsce. 
Życjrrysy i awatifikacye ra  
żądanie oglądać mo&na w Ad- 
ministracyi Gońca Krak. r-jd 
„Młc ie małżeństwo*. 3<j01

CŁUZACA BIUROWA potrzebna 
w  al) i& .go u. m! Ż g ło sacu u r  
Galicyjtka Spółką dla przem. 
drzem ., Basztowa 3, Ul p. 

3816

1JU3HP.0 AOAM, ur, w r. 1901, 
! •  j  gminy Ter.czynek po^’. 
Chrzanów', zgubił kartę bez­
terminowego urlopu i Baonu 
Zapas. Wojsk Wartowu. i Etap. 
1 Komp. Modlin. Ła skav .  y 
znalazca zechce przesłać ofi­
cerowi e w id en cy jn e m u  w  
Chrzanowie. 3802

U NIEWAŻNIA SIĘ zgubioną 
kartę odroczenia na imię 

Izydora Wodziańs kiego ur. 
w r. 1898. Ki-rtą była wysta­
wiona 20 lutego I92u. 3809

I - I
sam :>dzielny, 7 praktyką fa­
bryczną, poszukiwany do na* 
tychmiastowego wstąpienia. 
Zgłcrsżen.a z podanieąa ifj&r 

rencyi i warunków 3788
S p ó łk a  a l  c  , A urom otoi

Araków, nl. Burska 12.

K am *enie m łyńskie
Wslce Kcspry, Perlaki, Tur­
biny, Motory wszelkiego 
rodzaju, Lokomobils, fl»try

poleca 3750 
„ Pilot*, Lwów, Batorego 4.

Hmu ClRr BENZYNOWE, ropo 
we, D.os.a, elektryczne, 

Lokomobiłe, Maszyny parowe, 
Gatry każdej v, . rkości, szj o- 
ka aostawa, fachów- porada 
poleca „Eilot” Lwów, 8ato- 
• ego i.______________ 357Ó

f-W O L O
do prania, najlepszej jakości, 
wysyła w paczkach po 5 kg. 
pocztą oDłatnie z ł zaliczką 

tak 760 firma 3768

S. BINZER, Kruków
Radzi wiłłowaka 16.

Czy powodzenia w życiu ku- 
pieckiem Loko lo. em mbto*
var-yokinm ?

Czy pragnie Pan(i) majątku 
lub szczęścia w  innym Kia.un- 
ku? —  Wszystko osiągnie 
Pan(i) w  życiu s.ud/ując u isz 
kurs korespondencyjny 3780 

„ N o w a  - d y s jn ‘ 
Prospekta za nadesłaniem 6 
Mk Adresować: Zastępstwo 
wydawnictwa .Nowych Myśli* 

Lwów, drótacka b9.

Pierścionek
*&-*'■« 7 * * -  P r a w d *  w *  złoto . 

14- karatowy 
z próbą i pię- 
kn ym  imiL  

brylantem 
rnd reklamows Mkp. Bu l * -  

Wysyła się po otrzymania 
należności lub za zaliczeniem. 
Na rożmiar można przysłać 

miarę papierową.
Eksport I ŁUBKA Łódź, ah n k ls - : 
WiCZa 2 0 .— 10. 3731

'Światowej sławy
i i y d i o  „ S p e l c  i “  prze­

wyższające twą jakością wszelkie 
inne konkurencyjne mydła toaleto­

we, oraz .liliowo mleczne*, „kwiato- 
w e*, „Glicerynowe*, kule różnej wiel­
kości (mydła kąpieiowe), proszki* mydła 
du golenia, brylentyng, wodę kolońskę, 
pudry i t. p. Wyroby powrższe uznane za 
najlepsze, rozpowszechnione są nietyl- 
ko w kraju ale i zagranicą i nabyć je 

można w każdym lepszym handlu.
Kaprezwuacy. i  giónny skiad i

J. Lewiński, Kraków 
Starowiślna 35.

H U R TO W M A
MIM 10 BUDOWLANEGO i ŻELLZNLGO

JAN YSZI.EWBC1
Krakóritfr ul. Michałowskiego 2
dustmcza' w  ładunkach całowagonowych 3814 

Cement, gips, wapno, oagry, klinkiery, szamoty, 
kufle, dachówki, łupek, gonty, szkło, smoło- 
wieo, smoła.

Surowiec odlewn.ozy, żelazo hanaicwe, bednar­
kę, fasonówUi dźwigary, szyny, odlewy, stal, 
ode, blachy, gwoździe, drut, siatki, liny, śruby, 
mty, rury lane i Ciągnione, sz.neio.

Maszyny i narzędzia,
Drzewo rn ekkie i twarde, okrągłe I tarte.

MATESYAŁY BUDOWLANE

Rzewuski

z piasku ( i<°intu 
są trw a le  i tan ia .

Uac sKonalone majzyny no wyro­
bów cemęr. owych: cachówki, ce­
gły, pustaków, rur, cembrowin ud. 
ii^ aw k l i narzędz a dla straży 

ogniowych
poleca 3815

FABRYKA MASZYN
Warszawa, Ordynacka 7.

K R O W I A N K Ę
ćwieżą wysyła na zamówienie 3751 

I nsiytutszczepienia ospy Dra T. Stępniewskiego 
w Warszawie, ul. Zielna nr. 11 m. 1.

Przedsiębiorstwo budowlane
podejmnje się wszelkich robót w  zakres murarstwa wcho- 
azącycb ze swego iub dostarczonego tuateryału. Odnawia 
tasady na wiszących rusztowaniach i wypożycza lakowe. 
Na SKiadzie pooiara wyroby betonowe, jak: pustaki do 
podmuróu ek pod dom \ cembrzyny studziennb, rury, płyty 

chodnikowe, posadzki, dachówki i^ . p. wyroby.

VT. O iU S iŁ Y Ń S K i
Skłłd materyałów budowlanyoh I wyrobów oetonowyoh 

Kraków, ul. Oiet.owska L. 115. 3789

X
EHftEZENTACYA. S s
diowy w Warszawie, chcąc oddać rs- 
prezetitacye plerwszorzędnyoh fabryk,
poszukuje solidnej firmy, rozporzą­

dzającej oapowiedniemi środkami, mającej 
wyrobione stosunki z hurtownikami, Zwią­

zkami i Kooperatywami. 3778
Oferty snb „"Hurtownia* kierować do Biura ogłoszeń 
L. I E. M etzl I Ska, Warszawa, ul. Marszałkowska 130.

Zakład krawiecki
N. Hefsłer

K r a k ó w , p l .  M a te jk i  7
w kocu je  ub ania z własnych 
. z dostai czonych materyałów.

p rzys tęp n e . 8767

sz:ao  OKIENNE
wagonowo po cenach fabrycznych poleca z ryćhłą dostawr

ADOLF EHSLKH 3813
H u r t o w n i a  s z k * a  o K le n r e g o  z a ł o z o n -  w  r .  I M S  
K R A f t Ó t t f - P O C a Ć l t Z E .  Adres te l. „Probus*. l  aków 14

Wojsk
\

Departament Gospodarczy M. S.
rozpisuje niniejszecu

konkurs
na sprzedaz większej ilości worków-n.eużytków i odpadków jutowych
znajdujących slą w Centralnym Urzędzie Gospodarczym Wojsk Polskich

Warszawa-Praga.
, Oferty w zamkniętych kopertach należycie ostemplowane należy wno­

sić do Departamentu Gospodarczego M. S. Wcjsk., Warszawa, Nalewki 4. 
na ręce kierown.ka V.Tydziału I-go Sekcyi Umundurowania do dnia 15-go 
kwietnia 1921 roku. Do każdej oferty musi być dołączony kwit złóżot,ei 
w Korpiiy Gospo larczej Departamentu Gospodarczego M. S. Wojsk., War­
szawa^ Nalewki 4, kaucyi w ilości 5°/0 od wartości ceny kupna całości, 

Oferty nieuwzględnione zos auą uez odpowiedzi.
Kwity kaucyjne otert nieuwzględnionych będą wydane z powrotem 

do dnia 20-go kwietnia b. r. "  *

Ministerstwo Spraw Wojskowych 
Departament Gospodarczy —

L. D. G. 33455/21. M. 380Ć

i t n  m im o a i
Centralne Biuro Kontynentalne „OCEANII;*1 Airtwerpia

%
Reprezentacya na Polskę 

Polskie Towarzystwo Żeglugi Morskiej i Rzecznej s. a.

„ B A Ł T Y K "  1
otworzyło biuro w Wa. sławie. Marszałkowska 132. Adr. tel. Żegiiai,

Sprzedaż kart okrętowych do St. Zjednoczonych i Kanady. 
Droffa przez GDAŃSK, ANTWERPIĘ, ROTTERDAM i CHER- 
BOURG. Największy okr^t angielski „OLIMPIC" 48.000 ton po­
mieszcza 3 i pół tysiąca ludzi. Przejazd przez ocean 4 i póf dnia

d o  New Yorku. 3806

l
!

DC NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY
■F

z własnych sktadćw w „Irakowie

AUTOMOBILE CIĘŻAROWE:
Fisty turydskie 2 , 31/* tonowe 

Fiaty austryackie 3—4 ton
Pg*aga  3—4 ton

Graf i Stif® 3 - 4  toi
Spńl l 1/2—2 ton

Biissing 3—4 ton 
wszystKJe na gumach z gwarancyą. 3730

,.ESHAP£a, Kraków, Pijarska 4, tel. 3476.tel. 3470.

W y d a w c a :  W  l a i t  Pi|etwł S p ó łk i "W yd aw n icze j BOonjec K ra k o w s k i"  Sp. *  o, o .: L a n u i  F o n  tana. R ed ak to r  odpow .t L u d w ik  G ron u ś
Drukarnia Ludowa u Ftakowte. .


